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Wizyta delegacji parlamentu Ukrainy

cena 60 ct

cc, handlu, przemyśle i rolnictwie.
Aleksander Moroz wystąpił na po­

sied ze n iu  Sejm u L itew skiego . 
N astępn ie delegacja parlam entu  
uk ra iń sk ie g o  w tow arzystw ie 
wicemarszałka Sejmu Egidijusa Bić- 
kauskasa udała się do Wisaginasu. Od­
wiedzi ona Ignalińską Elektrownię 
Atomową, w której pracuje sporo osób 
narodowości ukraińskiej.

Uczyć się demokracji 
u Litwy

"Litewskie doświadczenie w sferze 
państwowości i demokracji, zorientowane 
na modei europejski, znalazłoby też miej­

sce w nowej konstytucji ukraińskiej"— 
powiedział dziś w Sejmie przebywający 
z oficjalną wizytą na Litwrie przewodni­
czący Rady Najwyższej Ukrainy Ale­
ksander Moroz. Powiedział on, ie  
Ukraina przeżywa "głęboki kryzys poli­
tyczny, pozostaje w tyle w tworzeniu 
prawnych podwalin państwa, czyni 
błędy w zarządzaniu".

Gość życzył, aby u progu nowych 
wyborów w naszym kraju "została za­
chowana stabilność polityczna, gdyż 
Litwa jest dla Ukrainy swego rodzaju 
przykładem".

Aleksander Moroz wyraził zado­
wolenie, że zadeśniajce się między-

"Nasza praca 
nie poszła na marne"

w ubiegłą środę na posiedzeniu sejmowym Komitetu Oświaty, Nauki I 
Knllnry postanowiono zaproponować Prokuraturze Generalnej, Ministerstwu 
(Mat; 1 Nauki oraz Ministerstwu Sprawiedliwości wystąpienie z Inicjatywą 
niezwłocznego przerwania działalności wyższych uczelni nie posiadających 11- 
aacjL Sprawa dotyczy bezpośrednio również Uniwersytetu Polskiego w Wilnie.
Z prośbą o komentarz zwróciliśmy się do rektora uniwersytetu, prof. d r bab. 
lomulia BRAZISA.

brakowało dobrej woli. W listopadzie 
1995 r. Rada, m. Wilna podjjęla uchwałę 
o przyznaniu lokalu dla Stowarzyszenia 
Naukowców, ale rząd z kolei odłożył 
sprawę. Obecnie kryzys bankowy 
odwrócił uwagę w innym kierunku. 
Sprawę odłożono również ze względu na 
"wojnę” ogłoszoną przez sejmowy Komi­
tet Oświaty, Nauki i Kultury. Możliwość 
korzystania z tych pomieszczeń mimo 
wszystko traktujemy jako akt dobrej woli 
ze strony władz miasta.

. — Podczas wtorkowej konferencji 
prasowej minister oświaty i nauki V. 
Domarkas mówił, ie  statut Stowarzy­
szenia Naukowców Polaków Litwy 
przewiduje możliwość szykowania 
młodzieży na studia, a k  nie dąje pra­
wa n a  w ydaw anie dyplom ów  
wykształcenia wyłazege.

— Dokumenty o  rejestracji uczelni 
zknyłMmy w 1991 roku, dotychczas nie 
zapadła żadna decyzja. W ciągu tych lat 
są zmieniane warunki rejestracji, także 
faktycznie ustawa o nauce i studiach 
je s t  zab lokow ana, bo  żadna 
niepaństwowa ucadnia wyższa na Li­
twie nie powstała. Gzy nie nad tym 

^wjjŚĄje powinien, zastanowić się komi- 
* ujętą, - • • —*— iet sejmowy? Uniwersytet więc działa w 

j*to rodzaj pomocy ramach statutu Stowarzyszenia Na-
'  UtOMkieinu. ukowców, które jest zarejestrowane —

W oświadczeniu sejmowego 
Komitet* Oświaty, Nauki i  Kultury 
kbks się, ie na stypendia studen- 
iMi Uniwersytetu Polsk iego  w 
diiegłym raka z budżetu samorządu 
Rjtui wileńskiego nielegalnie wy-
•sypamano 10 tyŁ LL 

— Samorząd rejonu wileńskiego 
wybrany legalnie, drogą demokra­

ty * *  wyborów, podjął decyzję o 
wP^ac młodzieży ze swego rejonu, 
“*jroj*pej na naszym uniwersytecie.

uznał, ie chce pomóc studentom, 
^ ■ “ 4 ^  robić. Kwota 10 tys. Lt 
Ĵ Mprawdę niewielka, a uniwersytet, 

się z tzw. "wdowiego gro- 
^  P ^ ^ ta z e  podatki, stwarza też 

Pracy i nauki dla obywateli 
też Litwinów. Państwo 

a*  Icśy na* tó  ani grosza. 
7 r “  «ię, ma możliwość uzy- 

’2*saakenia zamiast zasilania 
^ W M n y c h  i włóczących się.

Litwie działa 15 uczelni 
* 2 2 “ ^  Pnypada 260 tys. 
^ ^ U t w y ,  tzn. podatnicy — Po- 

P**»o na jedną uczdnię i

My zaś kształcenie organi- 
czynu społecznego.

nłsaeaa opłaty

prosiliśmy władze 
z nami umowy o 

**c°*^nirn OMie ówcześni 
* ° M iZ ^ r6,^ a c l‘ęcalidote-

'••Ma,
’ ^estetyt z tamtej strony dwóch powodów: po pierwsze, nie ma-

 ------------MI1 M my licencji po drugie żaden z naszych
KA»A OMBO a. A. studentów nie doszedł jeszcze do

zakończenia studiów. Każdy, kto rze- 
DiUa od i9 2 » r teinie studiuje, ma szansę pomyślnego

zakończenia studiów. Około 80 osób 
naszych wychowanków kontynuuje stu­
dia w Polsce. W tym roku pierwsi nasi 
wychowankowie otrzymają dyplomy 
magistrów, a więc możemy uważać, że 
nasza praca nie poszła na marne — 
m łodzież otrzyma wyższe wyksz­
tałcenie. Jednak naszym celem jest uni- 

AWlClPl STW O  chomienie studiów tu na miejscu, żeby 
młodzież studiująca była w stałym kon* 

”  W ILN IE  O takcie z językiem litewskim i naszymi 
realiami

—  D zięku ją  im rozm ow ę.
B arb a ra  SOSNO

Ministerstwie Sprawiedliwości Uni­
wersytet jest jedną z form naszej pracy.

Nie obiecaliśmy nikomu naszych 
dyplomów, obiecaliśmy natomiast, że 
studenci będą mogli ukończyć studia w 
jakiejś innej uczelni Studenci wiedzą o 
tym, dlatego nie widzę z naszej strony 
żadnego wprowadzania w.błąd. Dy­
plomów dotychczas nie wydawaliśmy z
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parlamentarne kontakty Litwy i Ukrai­
ny są jej pomocne na arenie między­
narodowej. Przewodniczący Rady 
Najwyższej Ukrainy podziękował 
parlamentarzystom litewskim za po­
moc, udzieloną przy wstępowaniu 
Ukrainy do Rady Europy. Symboliczne 
jest, w jego mniemaniu, to, że w tych 
dniach przedstawiciele parlamentów 
Ukrainy i Litwy wybrani zostali na wi­
ceprezydentów Zgromadzenia Parla­
mentarnego Rady Europy.

  (ELTA)
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Z konferencji 
prasową/

A. Śleźevićius 
nie będzie się 
solidaryzował 
z J. Oleksym

Tematem wczorajszej konferencji 
prasowej w gmachu rządu RL była sy­
tuacja banków oraz możliwa rezygna­
cja premiera. Tym razem sala również 
nie mogła zmieścić wszystkich zebra­
nych. Byli dziennikarze wszystkich lite­
wskich wydań, a także akredytowani za­
graniczni. P rem ier na wstępie raz 
jeszcze podkreślił, że nie jest to jego 
ostatnia konferencja, ma zamiar nadal 
intensywnie pracować. Dowodem tego 
było nocne posiedzenie rządu, eks­
pertów z Międzynarodowego Fundu­
szu W alutow ego o ra z  Banku 
Światowego w sprawie sytuacji w ban­
kach. Al Sle2evi£us powiedział, że jest 
ju ż  o p raćp w an y v cąły p rogram  
działalności jak ratować banki i ocalić 
konta klientów. Program ten miał być 
podpisany tuż po konferencji prasowej. 
P rem ier nie podał konkretów* ale 
powiedział, że będzie ustalony tryb 
zwrotu wkładów. Najpierw zwracane 
będą wkłady osobom mniej zamożnym, 
w przypadku pilnej operacji ciężkiej 
choroby, pogrzebu, wyjazdu za granicę.

(DokaAcarała na str. 2)

Właściciele 
wkładów proszą, 

aby pozwolić 
A. Śleżevłćiusowi 

pracować
salą Wczoraj o  godz. 12 właściciele 
wkładów banków LAIB i "Litimpeks" 
zebrali się na placu przed gmachem 
rządu, aby się zapoznać z opinią prezy­
denta i rządu, jak można najszybciej 
rozstrzygnąć p roblem y zw rotu 
oszczędności.

W przeddzień tej pikiety grupa ini­
cjatywna po raz kolejny poprosiła pre­
zydenta o spotkanie z nią oraz o pozo­
stawienie na stanowisku premiera 
Adolfasa Śle2evićiuaa.

"Premier Republiki Litewskiej A. 
Ślefevićius czyni wiele starań, mają­
cych na celu zw rot środków  
właścicielom oszczędności wspomnia­
nych i innych banków. Dlatego też bar­
dzo prosimy Pana pozwolić spokojnie 
pracować premierowi i rządowi aby jak
najazybciej rozstrzygnąć problem 
zwrotu wkładów" — głosi podanie.

(ELTA)

Polska Józef Oleksy 
podał się do dymisji
Premier Polaki Józef Oleksy 

wcaorąj wieczorem w przemówie­
n ia  telewizyjnym oświadczył, że 
postanowił zrezygnować ae swego 
stanowiska.

Zaznaczył, że ta decyzja pody­
ktowana została odpowiedzialnością 
za kraj. "Ja się wycofuję, gdyż jestem 
niewinny. Nie chcę, aby mnie 
oskarżano, że się osłaniam wysokim 
stanowiskiem państwowym", —  
powiedział Oleksy. Zaznaczył, że 
jest zadowolony z decyzji prokuratu­
ry wojskowej zbadania oskarżeń o 
jego współpracę z wywiadem ZSRR 
i Rosji, gdyż jest zainteresowany 
ujawnieniem prawdy i nic nie ma do 
ukrycia. Oleksy zażądał opublikowa­
nia wszystkich związanych z tą 
sprawą dokumentów.

Premier zaznaczył, że nie należy 
straszyć obywateli kryzysem w 
państwie, gdyż takiego kryzysu nie ma. 
Niemniej w Polsce w rzeczywistości 
toczy się zacięta walka o władzę.

Zdaniem Oleksego, kampania 
ataku na jego partię i koalicję 
rządzącą zapoczątkowana została 
dlatego, że siły polityczne, które 
przegrały wybory, dążą do zmiany 
wyboru społeczeństwa.

Dymisję ma przyjąć prezydent 
Aleksander Kwaśniewski, który

następnie w ciągu dwóch tygodni ma 
mianować nowego szefa rządu.

. Służba bezpieczeństwa Polski 
twierdzi, że w minionym dziesię­
cioleciu i* na początku obecnego 
dziesięciolecia J. Oleksy służył infor­
m acją bezpiece sowieckiej, a 
następnie rosyjskiej.

Jak twierdzi agencja Reutera, 
rządząca koalicja lewicowa obecnie 
zreorganizuje gabinet. Przypusz­
czalnie nowym premierem może 
zostać przedstawiciel mniejszej ko­
alicji, Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego. Koalicja również będzie miała 
trudne zadanie przywrócenia swego 
autorytetu.

Prokuratura Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego poinfor­
mowała o rozpoczęciu formalnego 
badania sprawy premiera Polski 
Józefa Oleksego o domniemaną 
współpracę z wywiadem zagranicz­
nym.

Sentencja dnia
Zero do zera 
A będzie kariera.

J. Sztaudynger
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Czy znajdą się pieniądze 
na budowę drogi *Vla Baltlca*?

W Ministerstwie Komunikacji rozpoczynają się narady z grupą ekspertów 
Europejskiego Banku Odbudowy i Rozwoju w sprawie finansowania budowy 
drogi "Via Baltica" na Litwie.

Temu bankowi najwygodniej byłoby finansować odcinek drogi, przebie­
gający na północ od kierunku Kowno-Kiejdany. Przewiduje się rozmowy W 
sprawie przydzielenia długoterminowego kredytu 16 min dolarów. Europejski 
Bank Inwestycyjny mógłby udzielić 19 min dolarów pożyczki, Północny Bank 
Inwestycyjny— 6 min dolarów, gdyby Litwa zwiększyła finansowanie z  własnych 
środków od 12,5 min do 15 min dolarów. Wyniosłoby to 55 min dolarów USA, 
których prawie wystarczyłoby na urzeczywistnienie całego programu pierwsze­
go etapu budowy "Via Baltica”. Od banków zagranicznych we wrześniu 
przyszłego roku przewiduje się otrzymać 17 milionów dolarów pożyczki.

Dania nadal będzie wspierała ochronę zdrowia 
na Litwie

Podpisano umowę o dalszej współpracy na lala 1996-1998 między Mini- 
sterstwem Zdrowia Litwy i Ministerstwem Zdrowia Królestwa Danii.

Dania była jednym z pierwszych obcych państw, która podała pomocną 
dłoń Litwie' po odzyskaniu przez nią niepodległości. Zgodnie z programem 
rządu duńskiego pomocy państwom Europy środkowej i Wschodniej, służbom 
zdrowia Litwy udziela się materialnej i konsultacyjno-metodycznej pomocy. W 
latach 1993*1995 udzielono pomocy wartości trzech min dolarów. Tym razem 
Dania zobowiązała się udzielić Ministerstwu Zdrowia Litwy pomocy tedtinicz- 
ńejżaTtiflh diSlafów. Jej ćtlem jest przyśpieszenie reformy zdrowia.

KoAkurs na Informowanie wychodźstwa
Rząd Litwy ogtostf konkurs wśród firm informacji i pracy, które chciałyby 

otrzymać państwowe zamówienie na rok 1997 w dziedzinie zapewniania infor- 
macji wspólnotom Litwinów ilitewskiej prasić źa granitą. w

Konkurs ma charakter wstępny, bowiem jego uczestnikami mogą zostać 
tylko te firmy, które już nawiązały kontakty z organizacjami wychodźstwa i 
których informację pozytywnie się oceni. Prócz konkursowych propozycji wy­
maga się odpowiednich rekomendacji organizacji wychodźstwa.

Propozycje konkursowe ze wzorem pakietów informacji oraz rekomenda­
cjami należy zgłaszać do Centrum Informacji Rządowej do 30 października br.

Kontrola Państwowa zaczyna wydawać czasopismo
Na Litwie ukazało się jeszcze jedno wydanie periodyczne — "Valstybes 

kontro!eVMniej więcej 6 razy do1 roku będzie je wydawała instytucja Kontroli 
Państwowej. 5 * 1

Zastępca kontrolera państwowego i redaktor wydania Ańzelmas Katkus 
mówi, że w czasopismie będzie podawany najważniejszy materiał przeprowa­
dzanych kontroli, na przykład w kolejnym numerze zamieści się wnioski o 
wykorzystaniu środków budżetu roku ubiegłego. Edycja będzie zamieszczała 
komentarze dó ustaw, będzie wymieniane doświadć&enie światowej kontroli 
państwowej i in.

Nakład 300 egzemplarzy pierwszego numeru "Valstybes kontrole" jest 
nakładem próbnym. Jak powiedział redaktor, dalszy nakład wydania i cenę 
ustali rynek.

Kontrola państwowa przekazała 16 spraw karnych
Wydział kwoty Kontroli Państwowej w ubiegłym roku zbadał materiały 36 

kontroli, w których popatrzył się działalności kamejyrzędników państwowych. 
Na podstawie tych aktów wytoę^onoló spraw karnych.

Wydział kwoty, korzystający z pełnomocnictw podobnych jak analogiczne 
pododdziały Państwowej Inspekcji Podatkowej powstał w kontroli państwowej 
przedrokiem. Zatrudnia 4 urzędników, którzy wcześniej pełnili różne obowiąz- 

jnstyluęjach praworządności. -
Na podstawie tych spraw odpowiedaaląofcią l^raą jza^w ^^j ob®rrza sję 

szeregowych urzędników, przykładowo księgowych za defraudację środków. 
Jedna z takich głośnych spraw — roztrwonienie pieniędzy ambasady Litwy w 
Rosji. Z  winy księgowej ambasada straciła 150 tys. dolarów USA.

Po rocznej przerwie Litwa znowu wprowadza cło 
od importu wyrobów włókienniczych

Li£w^Qb,cę4ęhroęjćswychpracownikówprzemysłu włókienniczego i od,14 
lutego wprowadza cło od importu towarów włókienniczych.

Taryfy cła od importu wyniosą 10-15 proc., tj. tyle samo, co do 1 stycznia 
11995 r. Po uprawomocnieniu przed rokiem umowy o wolnym handlu między 
Litwą i Unią Europejską, z powodu błędu technicznego Litwa nie stosowała 
żadnych ceł od importu na wyroby włókiennicze, importowane z państw UE.

Szawelska filia ‘Kredito Bankas* 
zaczęła zwracać część wkładów

Na mocy orzeczenia Wileńskiego Sądu Dzielnicowego z 28 grudnia 1995 
właśddclota wkładóWkomercyjnegobanku "Kredito Bankas" pozwalaj się 

zwrócić po 25 proc. zainwestowanej w banku sumy, lecz nie więcej niż 1250' LU 
I Wkłady walutowe zwraca się wymieniając je na lity. Na wykonanie tej procedury 
szawelska filia "Kredito Bankas" otrzymała środki — 170 tys. Lt — w sposób 
scenatralizowany i podzieliła je.

Jak powiedział dyrektor filii "K.B." na razie jest to unikalny wypadek na 
| Litwie, by upadły bank zwracał pieniądze właścicielom wkładów.

Znowu zrabowano 'Philip Morrls-Uetuva'
Wspólne litewsko-amerykańskie przedsiębiorstwo tytoniowe "Philip Mor- 

|ris-Lietuva" w Kłajpedzie we wtorek z powodu kradzieży doznało strat 34600 
[litów.

Na tyle oceniono 40 skrzyń papierosów "LM", skradzionych z magazynu 
I przedsiębiorstwa po wyjęciu szyby i wycięciu drucianych siatek.

I "Philip Morris-Ljetuva" w podobny sposób ucierpiało w połowie listopada, 
[gdy z oddziału przedsiębiorstwa, po wybiciu okna, skradziono różnych papie­
rosów za 34 tys. litów.

Na podstawi* doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Inf. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

' "  r
Ambasady nie muszą prowadzić własnej | 

polityki, twierdzi prezydent
Prezydent A  Brazaiafc* K I

sad o rów Litwy, akredytofaj^ł I 
granicą, zaprosił na obia^ B  | 

W tym samym dniu * jfcJ I  
stwie Spraw Z agraniczn^^^H  
dorowie wysłuchali 
przewodniczącego Sejmu (O m  
JurSenasa, premierą 
Ślefeyićiusa, ministra sprawi j f l j  
cznych Povilas Gylysa.

Po konferencji p r * ^ H  
około godz. 15 m in .3 0 ro £ S H  
dyskusja dyplomatów j SaSM 
koordynującymi litewską 
graniczną, która potrwa 
piątek. Zostaną omówione 
litewskiej polityki za g ran iow i 
zadania służb dyplom atyczni 
działalność w roku 1995onzpbl 
rok bieżący.

Prezydent Litwy Algirdas Bra- 
zauskas na spotkaniu z akredytowa­
nymi w innych państwach ambasado­
rami naszego kraju skonstatował, że 
dyplomaci i przedstawicielstwa dy­
plomatyczne nie powinny prowadzić 
własnej polityki. Służba dyplomatycz­
na w znacznym stopniu podobna jest 
do wojskowej, gdyż ambasady pro­
wadzą politykę państwową Litwy — 
podkreślono na czwartkowym spot­
kaniu przywódcy Litwy z dyplomata­
mi w stołecznym hotelu "Draugyste".

Wszystkim ambasadom naszego 
kraju zalecono zgłosić materiał do ro­
cznego sprawozdania prezydenta Li­
twy. Jak twierdzi przywódca państwa, 
godne uwagi postulaty otrzymano z 
prawie dziesięciu ambasad. Prezy­
dent zaskoczony był tym, że nic nie 
zgłosiły ambasady w Paryżu i Londy­

nie. M. in. ambasador tej ostatniej 
R aim undas R ajeckas przeszło  
tydzień temu został odwołany z tego 
stanowiska, aczkolwiek upoważniony 
do pełnienia swych obowiązków do 
10 lutego.

Prezydent Algirdas Brazauskas 
pochwalił ambasadora Litwy w USA 
Alfonsasa Eidintasa za to, że wraz ze 
swymi współpracownikami w czas re­
aguje na publikacje, audycje TV, in­
formacje amerykańskich oraz lite­
wskich mediów w USA.

Przyw ódca państw a stw ier­
dzając, że dla Litwy zbyt wielkim lu­
ksusem jest posiadanie ambasad je­
dynie w celach reprezentacyjnych 
powiedział, że źle pracujące ambasa­
dy "będą redukowane i wobec nich 
zastosowana zostanie przyśpieszona 
rotacja".

W  Sejmie republiki
j a
lir ha M

Sejm kontynuuje przyjęcie ustawy 
o mass mediach

.Sejm w czwartek kontynuował przyjęcie ustawy o mass
mediach i łącznie przyjął sześć z 39 artykułów ustawy. 
Przyjęte wczwartek artykuły, m. in. określają swobodę mass 
mediów i ograniczenie ich praw.

Ustawa przewiduje, że swoboda informacji publicznej 
nie może być ograniczana w inny sposób niż przez ustawy, 
reglamentujące tajemnice państwowe, służbowe, komercyj­
ne oraz dotyczące zdrowia oraz ich ochronę.

Sejm omawiając artykuł ustawy, traktujący o  prawie 
uzyskania informacji, odrzucił propozycję przedstawiciela 
chadecji Algirdasa Patackasa, o  wyodrębnieniu prasy bul­
warowej oraz innych podobnych środków informacji. 
Z godnie z przedłożoną poprawką, edycje bulwarowe 
ustalałaby komisja dziennikarskiej etyki zawodowej i pra -̂ 
cownicy państwęwi mieliby prawo nie udzielania informa­
cji tym mediom.

Większość sejmowa odrzuciła jednak ten postulat 
twierdząc, że w praktyce światowej dotychczas nie znaleziono 
kryteriów na określenie prasy bulwarowej./ ^ ' - j , \

A. Śleźevićius nie będzie się 
solidaryzował z  J . Oleksym

(Dokończenie ze str. 1)
A. Śleżevićius nie ukrywa, że sytuacja naszych czterech 

banków jest trudna, suma złych długów wciąż rośnie. Planuje 
się jednak utworzyć specjalny fundusz pokrycia złych 
długów. Problem polega na. tym, skąd dostać pieniądze, ale 
nie jest tak ź le , bowiem zgadza się udzielić pomocy i 
Międzynarodowy Fundusz1 Walutowy i Bank-Światowy. Pre- 

. m ier . również mocno podkreślił, że nie ma powodów mówić 
p, kłyzywp>,bankowości jako takim. Zapewnił też, ie~nie na- •• 
stąpi uwolnienie lita i jego dewaluacja. A.| Sle£evi£ius cały 

Qćzs& akcentował,'Że odpowiednie ugrupowania i oddzielne^ 
osoby ze względów politycznych puszczają różne fałszywe 
pogłoski i robią nacisk na rząd. Niektórzy już nawet progno­
zują, ile lat premier będzie siedział na Łukiszkach. Niestety, 
ani ugrupowań, ani nazwisk A. Śleźevićius nie chciał ujawnić. 
Obiecał, że zrobi to w odpowiednim czasie.

Zapytany, czy nie ma zamiaru pójść śladem premiera zza 
miedzy Fżłc>zy<5 rezygnację, ŚleZewGus powiedział, że bardzo 
ceni Oleksego, Litwa mu dużo zawdzięcza, ale tym razem nie 
ma zamiaru solidaryzować się z Oleksym. Owszem, premier 
potwierdził, że na spotkaniu z prezydentem była mowa o 
ewentualnej dymisji, ale nie padały żadne konkretne terminy. 
Premier powiedział, że nadal ma zamiar pracować. Obiecał 
też, że jak tylko jego sytuacja się ustabilizuje, wówczas się 
zajmie sprawą ministra spraw wewnętrznych R. Vaitekfl nasa.

Śleźevićius podkreślił, że jego stosunki z  prezydentem

układają się normalnie, iż szanuje prezydenta, ak jg^M 
o rezygnację, ma po prostu odmienne zdanie, § J .

Juflttił

Książka "Ojciec Stanislovafl 
będzie walczyć ze złem I

Książka "Ojciec Stanislovas" będzie walczyćajB 
stwierdził doktor filozofii Arvydas Juozaitis nacz»^9 
promocji nowej Ińiążki w  Związku Dziennikarzy! J

Idea napisania książki o zakonniku z Paberitil 
dotnowskim Ojcu Stanislovasie, jak powiedział A. w  
zrodziła się trzy lata temu. W księdze pogadauk J  
znajdzie informację o rodzicach Ojca Stanalo**] 
dzieciństwie, aktywnej działalności obecnej. fi«nJ  
książka, licząca 285 stronic, wydana została praż J  
"DSugas". Nakład — 5 tys. egz.

Uczestniczący w promocji książki ojciec S a l 
przedstawicielom mediów po ładńsku zaśpiewał*™ 
prosił, aby nie byli zbyt surowi. Przyznał również,km  
nie ćhce zbyt mocno angażować sięw politykę obeJ 
ag a  jest straszna". "Wyjście istnieje tylko jedno—J  
za partią, która główną wagę przywiąztije "do doki 
cricKyjelęą."̂ — powiedział ojęjpc tStatysj^wg&wH

Kupisz bilet —  I 
nakarmisz dzieckol

, Jąkjuż informowaliśmy, w najbliżsa niedaii 
stycznia, o godz. 15 00 w Pałacu Kultury MSWf4 
ŹirmOmi (przystanek trolejbusowy "Mińsk") (4 ^ 8  
się koncert charytatywny. Jego organizatora* 
trum Kultury Polskiej na Litwie.
| ; . >Jfy£j£pią soliści Opery Wileńskk^ j f l f l  

Polski Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca
Wszyscy koncertować będą za darmo na tzea da
dzieci z podstawowych szkół Wileńszczyzj^r ? 
bowiem specjalnie przez Centrufn Kultury W* 
Litwie powołana komisja zdecydowała, Śt 
certu przekazane zostaną na gorące śniadania <* ,
z biednych rodzin ze szkółwSorok Ta taradu^ J
uda się zgromadzić większą sumę pienięd9»*^ł 

1 p rzekazane dław ionych poirzebującyc* ■  
Wilcńszczyzny, a takie są praktycznie wszys^ B  

Apelujemy więc do naszych Czytelników. F J  
na ten koncert. Oprócz wrażeń estetytznj<**jH 
artystów, będziemy mogli wykazać nasze 
mienie. Cena biletu — 5 litów. To — kffl® g g ^  
niedożywionych dzied.

Bilety można nabyć przed koncerteayj|

Samorząd kontra D. Sablenó

Na werdykt Sądu "zwolniono niepraw ni*^ 
będzie złożona apelacja

Inform owaliśm y wczoraj na 
łamach "K.W"., że w środę odbyła się 
rozprawa sądowa byłej kierowniczki 
wydziału oświaty rejonu wileńskiego 
Danguole Sabicne przeciwko samo­
rządowi rejonu o nieprawne zwolnie­
nie jej ze stanowiska. Pani Sabiene 
żądała przyznania, że zwolniona 
została nieprawnie, wypłacenia jej 
odszkodowania za przymusowo opu­
szczone dni pracy i przywrócenia jej 
na dotychczasowe stanowisko.

Rozpatrzeniu sprawy poświęcono 
sądzie prawie cały dzień. W toku 

rozpraw y była kierow niczka 
zdecydowała nic żądać powrotu na zaj­
mowane wcześniej stanowisko, gdyż 
jak zaznaczyła, nie może ona pracować 
w tak iej ktm osferze. Sędzia R . 
Blauzdżius ogłosił decyzję, na mocy 
której przyznano zwolnienie D. 
Sabiene za nieprawne i zobowiązano 
samorząd rejonu wileńskiego wypłacić 
jej kom pensatę w wysokości 12

przeciętnych miesi 
Zastępca 

wnego sam orządu ||łH {^H  
Zbigniew Madde»*Z 
rierowi", fc Samorz^*6̂  j
poddać, do sądu <»«•' >■0 .  
złożona apelacja 01
ProkuraturzeGenersW 
jest juz sprawa 
sowych, jakich dbpufcj*
czasie kierowania f
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litwini w Polsce, Polacy na Litwie"
WARSZAWA, 23 stycznia (ELTA). Unikalny ekspe- 

J  ^  wska|i europejskiej przeprowadzili specjaliści sta-
t\vtiliie«kicj  i polskiej. Wspólnie przeprowadzili ba j| 

»uivsxyczne na lemat Polaków na Litwie i Litwinów 
l*̂ _ r Wspólna praca naukowców litewskich i polskich 
* ° ni w Polsce, Polacy na Litwie" ukazała się w postaci 

«rki w trzech językach: litewskim, polskim i angielskim. 
rT^njoda dla dziennikarzy odbyła się na konferencji 
JL o fi 1  Warszawie.

Wicedyrektor Departamentu Statystyki Litwy Petras 
«_j j k ie ro w n ic zk a  działu departam entu Irena 

ligninę poinform ow ali, że specjaliści statystyki obu 
topu etniczne badania  statystyczne przeprowadzili w 
^  1994. Wzięło w nich  udział 4 tys. osób. Zbadano 47,5 
pfljc. Litwinów i 45^ proc. Polaków, 6,8 proc. osób o innej 
uirodowoto-

Sondaż wykazał, że w Litwie Wschodniej oraz woje- 
ytfjSfńe suwalskim, gęsto zaludnionym przez Litwinów, 
aie ma żadnego napięcia ani konfliktów, zagrażających 
stabilności miejscowych mieszkańców. Zdaniem P. Adly- 

powstają rozbieżności, to ich przyczyny są inne,a 
negatywne stereotypy Litwina lub Polaka tworzone są 

płac indziej".
Piutawia w Litwie Wschodniej wykazały, że Litwini 

większą sympatię czują do swych sąsiadów Łotyszy i 
Estończyków, większą niż wobec Niemców, Białorusinów, 
UbaitoWrPoiaEów. Natomiast Polacy ńa Litwie bardziej 
sympatyzują Rosji i Białorusi. Pod względem mieszanych

małżeństw więcej tolerancji wykazują Polacy. Zaledwie 
trzecia część Litwinów akceptuje małżeństwa z Polakami. 
54,1 proc. Litwinów i 46,2 proc. Polaków uważa, że stosun­
ki między obu narodami są normalne.

Interesowano się, w jakim stopniu mniejszości naro­
dowe znają języki państwowe w krajach zamieszkania. Jak 
się okazało, Litwini polscy piszą i mówią po polsku prawie 
w 100 procentach, tymczasem gdy tylko zaledwie nieco 
ponad 50 proc. Polaków litewskich zna język litewski. 
Bliższy jest im język rosyjski.

Wiceprzewodniczący polskiego Głównego Urzędu 
Statystycznego Janusz Witkowski podsumowując wyniki 
badań zaznaczył, że dokonana wspólna praca jest znacząca 
z dwóch przyczyn. Z  jednej strony —jest to bardzo dobra 
forma dwustronnej współpracy, z drugiej — po raz pier­
wszy w Polsce poruszony został problem mniejszości na­
rodowej w statystyce. W jego przekonaniu, w Polsce 
sondaże statystyczne mniejszości narodowych nie są pra­
ktykowane, narodowości nie odnotowuje się, również w 
ramach powszechnych spisów ludności. Być może dlatego 
nikt dokładnie nie wie, ilu Litwinów mieszka w Polsce, a 
amplituda przypuszczalnej liczby jest bardzo szeroka— od 
10 do 30 tys. osób.

Promocja tej książki na Litwie odbędzie się 29 stycz­
nia.

Urzędy statystyczne obu krajów nie zamierzają 
‘przerywać -JPsp$pr§cyt. M $  ajt?j fójsyęh, jpjąnąch — 
mniejszość karaimska na Litwie.i w Polsce.

Transport i  jego kpntakty m iąę^n ąro do w ę

Przewozy do Polski wzrosły 2,2 raza
W Ministerstwie Komunikacji 

Litwy odbyta się konferencja praso­
wa ministra J . BirźiSkisa, który 
Kzedstawd osiągnięcia transportu 
JMy W dziedzinie integracji ze stru- 

ktnrami europejskimi w ostatnich la­
tali.

U  powiedział minister, w ostat­
nich czaoct prowadzono.pertrakiacje 
i takimi państwami jak Niemcy, Rosj a, 
Polska, Szweda, Turcja, Bułgaria, 
Grecja, Fińtandia, Anglia, Czechy, 
Wtocfy. Obecnie trwają pertraktacje z 
bajani bałtyckimi odnośnie rozsze- 
noria tranzytu, a także ceł, problemów 
jednoczesnego włączania się do stra­
to* europejskich.

W ub. tygodniu przeprowadzono 
bardzo ważne rozmowy z ministrem 
uansportc Rosji. Omówiono szereg 
zapdnień. Panowała dobra, rzeczo­
na atmosfera. Podstawowymi tema- 
&mi rozmów były: wykorzystanie 

transportowego i regulacja ra­
du, zbliżenie polityk taryf (nie mamy 
ławkowych warunków, Rosja jest 
olbrzymim krajem, a Litwa małym. 
Podwyższenie taryf w Rosji wywołuje 
“ nas panikę). Rozpoczęto fazmowy 
odnośnie elektryfikacji litewskich ko- 
T- Otworzono grupy robocze do re- 
anzacji lego projektu. Omawiano 
problemy ruchu transportu przez 

“ an. Jak wiadomo, ostatnio 
’v~” ł*a potężna linia kolejowa Ber- 
. Moskwa, która może zablo- 
S!*?6 Powozy na trasie Mukran —3 
Kojpeda.

Mówionoo problemach rozliczeń, 
przekazów wagonów i ich 

“^l^aęństwie. Litewska delegacja 
problem włączania się trans- 

Wipólnoty do struktur europg- 
Litwa już działa. Pora- 

westie przewozu towarów do 
ngradu, remontu tunelu pod 

Jak wiadomo, został on zbu- 
cAnSiie*Zae P™2 carską Rosję i 

znajduje się w ar-
rosyjskich.

B<V>bre"*niki- 7naa-  _____“  nP pizwozy samochodo-

we. Jeżeli w 1993 r. nasi przewoźnicy 
wozili za granicę towary i pasażerów 
52 tys. razy, to w 1995 r. — 166.400 
razy . P ow stała now a gałąź 
przedsiębiorczości. Jedynie przewo­
zy do Polski wzrosły 2^2 raza, do Nie­
miec^— 4,6 raza.

L itw a je s t dobrym  przew o­
źnikiem na rynku europejskim. Budzi 
to  nawet pewne zaniepokojenie 
transportowców Francji, Niemiec, 
Włoch. Ich przewozy do Litwy są zna­
cznie mniejsze. Poza tym stan techni­
czny naszych samochodów pozostawia 
wiele do życzenia. Ministerstwo Ko­
munikacji Litwy czyni wszystko, aby 
nasi przewoźnicy midi dobre warunki, 
zwiększa kwoty na przejazdy (np. nie­
miecka s i^ a  300 tys. przejazdów), ale 
również firmy i przedsiębiorstwa 
muszą się zatroszczyć o dobry stan 
swych wozów. W  br. wydano 5 tys. li­
cencji dla przewoźników.

W ostatnich czasach prowadzo­
no bardzo intensywne pertraktacje z 
Wiochami. Litwa posiada dziś pra­
ktycznie łączność powietrzną ze Wszy­
stkimi państwami, poza Włochami., 
Wynikiem roszmógft było podpi^ąnie 
odpowiednich umów na otwarcie linii 
do Rzymu i Mediolanu lub do obu 
tych miast

Zintensyfikował się ruch w po­
rcie litewskim. Jeżeli w ub. r. przewie­
ziono przez Kłajpedę 6 tys. konte­
nerów, to w br. już 30 tys. Dziś 
omawia się problem jak lepiej i szyb­
ciej skierowywać te kontenery do Ro- 

, (Sji, bowiem 80 ich procent adresowa­
na jest właśnie tam. W Kłajpedzie w 
tych dniach trwają rozmowy o  no­
wych liniach do Szwecji i Niemiec.

Litwa jest na dziś członkiem 14 
najważniejszych międzynarodowych 
organizacji transportowych (z dwo­
ma innymi prowadzi się pertrakta­
cje), 23 międzynarodowych konwe­
ncji, podp isała 53 umowy 
międzynarodowe. Na Litwie realizuje 
się około 12 projektów Unii Europej­
skiej, związanych z pomocą mate­
rialną wartości 7 min 554 tys. ecu.

W ciągu 5 lat otrzymano od UE

bezzwrotnie pożyczki na sumę 11,4 
min dolarów (na realizację różnych 
programów transportowych), zawar­
to  sze reg  umów finansow ych 
odnośnie kredytów z największymi 
bankami świata na sumę 120 min do­
larów. (N a budowę Via Baltica 
rozwój kolei, portu). W najbliższym 
czasie uzyska się 36 min USD na 
rozwój dróg Wschód-Zachód, 20 min 
na budowę terminalu w Szesztokach.

Nie rozwiązano dotąd problemu 
stosunkówz Białorusią. Chodaż ilość 
bezpłatnych przejazdów przez nasze 
kraje w ub. r. wzrosła do 11 tys., nasi 
przewoźnicy przejeżdżają przez 
Białoruś300 tys. razy. Każdy przejazd 
ponad kwotę kosztuje 360 dolarów za 
tranzyt i 90 dolarów za wjazd i wyjazd.

Nie rozwiązano problemów gra­
nicznych z krajam i bałtyckim i. 
Nabudowaliśmy twierdz na granicach 
i sami zawęziliśmy korytarz pomiędzy 
naszymi państwami. 13-14 lutego w 
Tallinnie odbędzie się konferencja 
ministrów transportu trzech republik 
bałtyckich,-być może uzyska się jakieś 
porozumienie.

P o lsk a , Niem cy, W łochy 
wyrażająJ Olbrzy­
miej ilości przewozów litewskich 
przez ich kraje. Nie odpowiada' to 
ilośd przewozów transportu z tych 
państw przez Litwę. Poza tym, jak już 
mówiliśmy, nasze środki transportu 
są bardzo stare i zanieczyszczają śro­
dowisko.

W najbliższym czasie zostaną 
prawdopodobnie podpisane umowy z 
Ukrainą, Japonią i krajami bałtyc­
kimi.

Na konferencji prasowej u mini­
stra powiedziano, że prasa bez po­
trzeby wszczęła raban odnośnie znie­
sienia ulg dla inwalidów i emerytów 
na przejazd środkami transportu. Nie 
ma o tym mowy. Do grupy osób ko­
rzystających z ulg dołączono jeszcze 
osoby, niegdyś wywiezione.

Przewozy transportowe stanowią 
dziś 12 proc. dochodu narodowego.

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA

foonflra pollcylna

*a«>ui*P04̂ e ddał Sztabu Informacji MSW RL, 24 stycznia br. w krąju 
brftfa przestępstw, w tym: 4 obrażenia ciała, 5 chuligańskich wy-

^  i QkAw, t  IS in d z k ij . Skradziono 8 pojazdów, zna Ir ziono— 11.
ruchu drogowego i 9 po tarów. Znaleziono zwłoki 

V9**11® 46 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

w hotelu Rabunki
êtem 02 * ?0(*Ł * min. 53 na 24 stycznia o godz. 2.00 do 1 Komi-

K-llnie 2adzwonifa Erika sariatu Policji w Wilnie zwróciła się
° ^ )|odz.l V°*̂ claPowiadoniiła1że Dalia Mirińavi£iene, która oś wis-
^ H 3 n l ^ r '5° Whotdul,Uetuva" dczyta, że około godz. 0 min. 40, na ul.

*Sn*rV *  osobników. ŻirmOną, pr/y restauracji "Śaltlnćlls",

pobiło ją 2 nieznanych mężczyzn. Na­
pastnicy odebrali okulary i 2 złote 
pierścionki. Zatrzymano 2 podejrza­
nych: Tadeusza Łukaszewicza i Ramfl- 
nasa Bagdonasa.

23 stycznia około godz. 23 min. 45 
na skrzyżowaniu ulic Fabijonilią i 
U km er ges pl. w Wilnie 3 osobników 
grożąc nożem zrabowali u Olgi Zuzo 
torebkę, w której było 800 litów i doku­
menty. Zatrzymano podejrzanego 
Pawła Paramonovasa.

Przygotowała 
Irana LITWIN

R ? S P U B L IK \
* "Embriony" —  korespondencja Aldony Kvedariene: |__
«Nie lubię anegdot, lecz warto słuchać przynajmniej jednym uchem I 

—  czasami wypływa z  nich jakaś racjonalna wiadomość. A  więc w 
Ministerstwie Rolnictwa opowiada się anegdotę o  tym, że nie V . Einoris I 
kieruje ministerstwem, lecz O . Einorienć. Tak jakby była pracownicą 
Ministerstwa Rolnictwa, w Moskwie dbała o  gospodarkę rolną Litwy ■ 
stam tąd przyleciała samolotem, jak  prawdziwy dostojnik państwowy — 1 
bezpłatnie. Tym, i e  O . Einorienć rządzi Ministerstwem Rolnictwa i w 
Moskwie porusza sprawy gospodarki rolnej Litwy —  nie zawracałam 
sobie głowy, lecz to, że oficjalnie nie pracując w Ministerstwie Rolnic­
twa m oże jak  jego przedstawicielka bezpłatnie przyledeć z Moskwy, jest | 
dość interesujące. Jak  się mówi, im dalej w las —  tym więcej drzew. W 
"Lietuvos avialinijos" nikogo nie dziwią loty pad ministrowych za 
granicę za d a n q a  Cóż z  tego, że O . Einorienć przyleciała z Moskwy za 
darm o? Sami ministrowie ze swymi żonami, posłowie na Sejm ta k ż e r  
żonami, członkowie rządu i ich klerkowie bezpłatnie lub ze zniżką, | 
stosowaną dla dzieci do 15 lat lub niemowląt do dwóch lat, odbywają 
loty nie dó Moskwy, lecz do  Paryża, Londynu, Frankfurtu, Dubaju 
Sztokholmu. Zniżki stosuje się różnie: według tego, jakie stanowisko 
obejm uje osoba lub żony jakich mężów korzystają z  usług lotnictwa. 
Przykładowo, gdy V . Żin telienć postanowiła zwiedzić Paryż, dotarła do 
niego wcale nie płacąc za bilet: przecież jej mężem jes t minister 
łącznośd V. Żintelis. I  to  nie całkiem bezczelny —  gdy sam leciał doi 
Sztokholmu, zapłacił 35 proc. ceny biletu: Poza tym nie lata ̂ -takimi 
zniżkami za granicę tak czysto ja k  minister komunikacjiJ. Birźiśkis. Ten 
ledwie wrócił z  żoną z Larnaki, a  już  zechciał do Frankfurtu, później J 
do Warszawy i Sofii, a  w  zaprzeszłym roku dwukrotnie był w Londynie, 
w Kopenhadze (QQ„-^,ną gnęedw tónm .żona —  na początku jesieni), 
jeszcze raz we Frankfurcie. I  ani raznam  benfanofezajJtódł ża biiet.^Na 
wzór ministra "podróżują" jego klerkowie. Między innymi, ani z Mini­
sterstwa Zdrowia, ani Oświaty, ani Budownictwa i Urbanistyki, ani 
Ministerstwa R olnictw a— z  wyjątkiem O. E inorienć— nikt za darmo 
nie lata po świede. T ak  podróżują tylko przedstawiciele Ministerstw 
Komunikacji, Łączności, Spraw Wewnętrznych, rządu i Sejmu. Niech 
jednak "Lietuvos avialinijos" nie narzekają—  co znaczy ten bilet, jeżeli 
wzamian m ają bezcenne protekcje. Urzędnicy państwowi nie są  roz­
bójnikami: gdy bilet jest drogi, bardzo drogi, część jego ceny opłacają 
nawet najwyżsi dostojnicy państwowi Na ̂ przykład, gidy do Laęnakj i 
D ubaju  leciał z małżonką A. ŚleźvkSus, a  bilety kosztowały po 7340 
litów, państwo Śleźevićiusowie sami zapłacili 20 proc. ceny. T o  samo 
zrobiła rodzina zastępcy przewodniczącego frakcji D PPL  J. Karosasa, 
k tóra leciała z nimi. W  ubiegłym roku lecąc do Paryża Karosasowie nie 
płacili ani centa. W  ubiegłym roku J. Karosas i inni posłowie —  V. 
Zimnickas z  A . Zimnickienć, G. Kirkilas, A. Kunćinas — bezpłatnie 
zwiedzili Londyn*. (...)
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* "Po co Idziemy na giełdę pracy: szukać 
pracy czy otrzymać zaświadczenie"? —  Anta nas
P etrauskas pisze:

« W  ubiegłym roku do  terenowych wydziałów giełdy pracy zwróciło 
się 213,5 tys. niepracujących obywateli, z  których 38,5 tys. zatrudniono.

Badanie wykonane przez specjalistów Litewskiej Giełdy Pracy w 
trzecim  kwartale ubiegłego roku wykazało, że wśród zarejestrowanych 
niepracujących obywa te li dominują^ osoby m ające przygotowanie zawo­
dowe (45,4 proc. wszystkich niepracujących) 1 osoby niewykwalifikowa­
ne (28,9 proc.). W śród zarejestrowanych na giełdzie pracy niepracują­
cych obywateli najmniej było z wyższym wykształceniem (6,9 proc.) fl 
takich, którzy jeszcze nie pracowali (11,2 proc.). Takie tendencje 
przeważają nadal.

Największą część niepracujących obywateli (7 0 ^  "proc.) wynoszą 
ludzie w wieku 30-49 la t  Nieznaczną część niepracujących stanowią 
osoby 55-59-letnie. Nie przekraczają oni 4 proc. wszystkich niepracują­
cych. A  znaczy, że bezrobocie jest biczem młodych. Takie tendencje 
obserwuje się również w krajach żyjących na zasadach ekonomiki ryn-| 
kowej.

Obecnie na rejestr przedsiębiorstw Litwy wciągnięto ponad 120 tys. 
przedsiębiorstw, z  których około 82 tys. stanowią indywidualne, nie 
mające statusu osoby prawnej. Jest ponad Z 600 przedsiębiorstw 
państwowych różnego przeznaczenia. Z  tego mnóstwa różnych pod-1 
miotów gospodarczych o  wolnych miejscach pracy miesięcznie tereno­
wym wydziałom giełdy pracy informacji udziela średnio około 1,5 tys. 
przedsiębiorstw, dlatego pośrednicy zatrudnienia terenowych giełd | 
pracy są  częstymi gośćmi podmiotów gospodarczych. W  prywatnym 
sektorze, który zatrudnia już  ponad 65 proc. wszystkich pracujących, 
często nie przestrzega się wymóg ustaw o umowie o  pracę i dobór kadry 
na wolne etaty nie można raczej określić jako cywilizowany. Sektor 
prywatny dla litewskiej Giełdy Pracy i Państwowej Inspekcji Pracy jest 
twardym orzechem.

Chodaż na dzień 1 stycznia br. na Litewskiej Giełdzie Pracy zare­
jestrowano 127,7 tys. niepracujących obywateli (poziom bezrobocia 6,1 
proc.), w kraju zarejestrowano równocześnie 13  tys. wolnych miejsc 
pracy. Podstawowym celem Litewskiej Giełdy Pracy jest znalezienie dla 
pracodawcy odpowiedniego pracownika. Niestety, posiadane miejsca 
pracy często nie odpowiadają potrzebom ludzi szukających pracy, a ich 
zdolności często mijają się z wymaganiami i możliwościami ich poten­
cjalnych pracodawców»(...).
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Coraz więcej firm zagranicznych 
chce korzystać ze źródeł ropy 

naftowej i gazu ziemnego
Główny geolog polski Krzysztof Szamałek powiedział, że krajowe zasoby 

gazu ziemnego sięgają 150 mld m3, ropy naftowej — około 5-7 min ton. Dość 
znajdującego się w zagłębiu węglowym na Górnym Śląsku metanu sięga 500 
mld m .

Na konferencji prasowej powiedział on, że zasoby ropy naftowej i gazu 
ziemnego badają i na lądzie wykorzystują polskie przedsiębiorstwa wydobycia 
ropy i gazu. Na Bałtyku tę trasę prowadzi kompania "Petrobaltic".

Służba licencji geologicznych przy Ministerstwie Ochrony Środowiska 
zorganizowała dla kompanii zagranicznych dwa konkursy w sprawie licencji, 
zezwalających na badanie i eksploatację źródeł naftowych i gazowych w 
północnej, wschodniej i Środkowej części kraju oraz w Karpatach.

W grudniu ub. roku i w styczniu br. polskiej kompanii badawczo-produ- 
kcyjnej wydano dziesięć licencji, zezwalających na zbadanie oraz eksploatację 
zasobów ropy i gazu ziemnego na północy kraju.

Licencje otrzymają kompanie zagraniczne "Medusa” i "Tcraco", a także 
rozpatrywane są zgłoszenia Wspólnych przedsiębiorstw "Amoco", "Elektro- 
gaz", spółek "MC CormicIC, "Metanel" i "Poltex Methane".

Prezydent domaga się 
r ę f ę r ^ n d u m iWWk --

Prezydent Kolumbii Ernesto Samper zażądał zorganizowania powszech- 
oego r r fe r ^ u m

Opozycja coraz bardziej ost 
kampania wyborcza Sampera była finansowana ze środków narkomafli. Byty 
organizator kampanii wyborczej i minister obrony Fernando Botero oskarża 
prezydenta, że otrzymał on na sfinansowanie kampanii wyborczej 1994 roku 
pieniądze od sławetnego kartelu Kali, nielegalnie handlującego kokainą.

Czeczeni uwolnili 46 zakładników
Bojownicy czeczeńscy przekazali Deg as tanowi część zakładników.
46 zakładników kierownictwu Dagestanu przekazano w Nowogroznien- 

s łn  na wschodzie Czeczenii. Wśród zakładników — kilka kobiet orazwzięd 
do niewoli w czasie ataka Kiziani m iim apcł dafcataóscy.

Przedstawiciele Dagestanu oddali Czeczenom zwłoki 42  bojavynik6w, 
znalezione po ataku na wieśPierwomajSkoje. Rosja twierdzi, że znaleziono 
tam 153 ciała bojowników czeczeńskich i zamierza się je  oddać po 
zakończeniu identyfikacji. Próbuje się ustalić, czy po ich stronie byli najemni­
cy z innych państw.

Przetrzymywanych w niewoli milicjantów Nowosybirskiego Oddziału 
Specjalnego Przeznaczenia Czeczeni zamierzają wymienić na bojowników 
oddziału Salmana Radujewa, wziętych do niewoli przez Rosjan.

Dowództwu 506 pułku strzelców zmotoryzowanych wojska rosyjskiego 
zostało wręczone ultimatum czeczeńskiego dowódcy polowego Sza mila Ba- 
sajewa.

Jak poinformowało centrum prasowe Powołżskiego Okręgu Wojskowe­
go, gdzie stele stacjonuje pułk, Sz-Basajew żąda, by pułk wycofał się z 
obecnych pozycji z  Czeczenii i zostawiłwolnei wyjście izwąwozu^gdzie w> 
wiosce są bojownicy czeczeńscy.

W ultimatum mówi się, że jeżeli tifoiitakrte zostaną spełnione, wojsku 
rosyjskiemu pisemnie wyda się gwarancję, że przez dwa miesiące “do pułku 
nie wystrzeli się ani razu”. W razie odmowy Sz. Basajew grozi rozpoczęciem 
aktywnych działań wojennych.

Centrum prasowe podaje, że dowódca pułkownik Aleksander Puchar- 
czuk oświadczył, iż "wojskowi nie zamierzają reagować na ultimatum", a gdyby 
zaczęły się działania wojenne, "cała odpowiedzialność za życie ludzi spadnie 
na Szamila Basajewa".

Estonia.
Tallinn w pierwszych szeregach 

do Unii Europejskiej
Estonia wytyczyła sobie cel wejścia do pierwszych szeregów krajów Eu­

ropy Wschodniej i Środkowej i zamierza rozpocząć oficjalne pertraktacje w 
sprawie przystąpienia w przyszłym roku do Unii Europejskiej, oświadczył w 
Brukseli szef estońskiego rządu ly t  VehL

Pierwsze państwo, które gotowe jest dołączyć do UE — to Estonia, 
powiedział on przewodniczącemu Komisji Europejskiej Jackowi Santerowi.

Kierownictwo UE postanowiło w ubiegłym miesiącu, że po upływie pół 
roku od konferencji rządów na temat skorygowania porozumienia Mastrie- 
chtu, która odbędzie się w połowie1997 r., rozpocznie się omawianie kwestii 
przyjęcia do UE nowych państw.

Vehi jest przekonany, że po upływie6 miesjęcy od tej konferencji Estonia 
rozpocznie takie negocjacje.

Santer zaznaczył, że reformy w Estonii dały wyniki. Po zakończeniu 
omawiania porozumienia w Mastriecht, komisja pod jego kierownictwem 
oceni wszystkie kraje Europy Wschodniej, ubiegające się o  przystąpienie do 
UE.

Z  przyjem nością odnotow uję sukcesy E stonii i nadal będę 
współpracować z tym państwem, powiedział Santer.

Bośnia , m  1 8  
Siły N A TO  ogłosiły uintensywnienie gotowość;]

W jednostkach NATO w Bośni w obawie przed możliwymi atakami terro- 
lystów, ogłoszono stan aintenaywnlenla gotowości.

Potwierdził to  dziennikarzom se­
kretarz obrony USA William Perry.

Powiedział, że w amerykańskich I 
innych siłach rozjemczych stan inten­
sywnej gotowości ogłoszono z powo­
du możliwych ataków terrorystycz­
nych, ch o c iaż  do ty ch czas  n ie 
otrzymano żadnych informacji o 
usiłowaniach terrorystów przedosta­
nia się do amerykańskich baz w 
Bośni.

O zwiększenie bezpieczeństwa 
zadbano w obawie, że wojowniczy 
muzułmanie w Bośni, w tym również 
jeden Amerykanin, nazywający się 
Kevin Holt, planują atak na obiekty 
wojskowe za skazanie na dożywocie

radykalnego duchownego muzuł­
manów Nowego Jorku szejcha O ma­
ra Abdela Rahmana.

W. Perry powiedział, że zdaniem 
amerykańskich dowódzców wojsko­
wych, terroryści stwarzają główne. 
niebezpieczeństwo siłom pokojowym 
i misję NATO ostrzeżono, by nie 
traciła czujności.

Sekretarz obrony zaznaczył, że 
on i inni funkcjonariusze USA dali do 
zrozumienia rządowi Bośni, że USA 
nie będą wykonywały planów zbroje­
nia i szkolenia wojska rządu Bośni, 
zanim z kraju nie wycofają się wszyicy 
obcy żo łn ierze , z ochotnikam i 
muzułmańskimi włącznie.

Dwoje żołnierzy Pottup^w, II 
jeden włoski z pokojowych sfl II
z Bośni zginęło podczas dopw- 
budynku niedaleko teraje**; 
stadionu Zetrą.

Jeszcze sześciu Włochów}^ 
Portugalczyk doznali obrażeń.

Eksplozja miała m iejsce*^ II 
m iasta strzeżonej przez w l^  I 
brygadę. Przyczyny eksplozji tik J l 
dano. W komunikacie NATO ̂  I 
się, że mogła wybuchnąć amuifa I 
jednak nie wskazano, do kogo®^ I 
należeć.

Trzej polegli żołnierze ,, 1
pierwszą ofiarą NATO od pooąn, I 
dyslokacji w Bośni sił I
Do tej pory kilku żołnierzy misji I  
kojowej zostało rannych, gdy kh & V 
mochód wjechał na minę.

Bośniaccy Chorwaci przekazują wszystkie 
pełnomocnictwa federacji

Główna partia polityczna bośnlacMch Chorwatów poczyniła ważny krok 
m  drodze wykonania podstawowej części porozumienia pokojowego w Bośni 
— zgodziła się przekazać władzę Federacji muzułmanów 1 Chorwatów.

"kojówc w t)e ito n , na podstawienBWON S * ^efk ^6 W W 6 tó rz c '(3 łó ^  
wacki Zw iązek D em okratyczny 
(W O Ź ) zg o d z ił s ię  sto p n io w o  
przekazać pełnione przez siebie fun­
kcje federacji Bośni i Hercegowiny.

Ukształtowana z inicjatywy USA 
federacja popiera porozumienie po-

którego zakończono trzy i półletnią 
wojnę i podzielono Bośnię między 
federację Serbów i muzułmanów i 
Chorwatów. W 1993 Chorwaci i 
muzułmanie walczyli o terytoria.

Chorwatom i muzułmanom nie

udało się osiągnąć porozumienia c l  
do municypalnych granic podódłl 
nego miasta Mostaro, jednak zgodzi I  
się, by spór ten rozstrzygnął adm»l 
strator Unii Europejskiej iQans&| 
schnick.

Kierownictwo HDZ zażądzbl 
również, by na terenach kontrolom! 
nych przez  rządowe w o jih l 
bośniackie muzułmanie także prał 
kazali federacji polityczną władzę.

W  wyniku wybuchu zginęło conajmniej 6 osób!

mm

W  N e ap o lu  n a  budow ie w e 
w torek  w  wyniku wielkiego wybu­
chu i pożaru zginęło co  najm niej 6 
osób, inform ują ratownicy.

W ybuch n a s tą p ił  w  u bog ie j 
dzielnicy, gdzie się buduje tunel sa­
m o ch o d o w y . N a s tę p n ie  p o ż a r  
szalał przez blisko 6  godzin.

Jak  poinformowali przedstawi­

ciele straży ogniowej, znaleziono 
szczątki czterech robotników, wia­
dom o również, gdzie są  jeszcze jed ­
n e  zwłoki. P o n ad to  co najm niej 
jed n a  osoba zginęła w sam ocho­
dzie, który w padł do  wyrwy, spowo­
dowanej przez wybuch.

Przyczyna wypadku jak  dotych­
czas nie jes t znana.

Skandynawia

Nowa fala grypy
Nowa fala grypy, tym razem zwana 

grypą singapurską, która przez kilka 
tygodni nękała Finlandię, przerzuciła 
się na Szwecję. W tych dniach coraz 
więcej osób zapada na grypę w Sztok­
holmie i jego przedmieściach, informu­
je  Szw edzki In s ty tu t C horób  
Zakaźnych.

Grypa singapurska, w przekonaniu 
pracowników instytutu, jes t nieco 
mniej niebezpieczna w porównaniu z 
grypą johannesburską, której epidemia 
szalała w Szwecji przed Bożym Naro­
dzeniem. Objawy obu form grypy są 
podobne: wysoka gorączka, bóle 
mięśni, katar. Niemniej na grypę singa-

Ja k  po d ają  przedsia*! 
m iejscowej spółki gazocitfT 
gdy w  tej dzielnicy run^M**^ 
nek, mogło dojść do u®*’' !  
rurociągu i w tunelu d® ' I  
d e k  gazu.

NA ZDJĘCHfc atirM 
buchu.

F o t ETA-

purską najczęściej 
dzie, którzy łatwiej znotfł 
rusowe, W iclu chory6* **^ 1 
biegunkę, toteż 
epidemia może stano** * 
różnych postaci pyff-

Zwykła grypa n ń j* '# ^
twierdzi; pracownica W r
Linde. Ludzie często ffij 
nawet do lekarza. §H
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Rozwój Litwy 
w latach 1996-1998

•Nic wątpię, że w ciągu 
rtjblaaycfc trzech lat Litwa poczyni 
-oważny krok w rozwoju ekonomiki 

i podniesieniu poziomu żyda 
mir^A ców* — oświadczył dyrektor 
Departamentu Makroekonomiki Mi­
nisterstwa Ekonomiki Algimantas Pe- 
ooniś. Kierował on wielką pracą — 
o^acowywaniem prognoz rozwoju go­
spodarki ekonomicznej i  społecznej 
Republiki Litewskiej w latach 1996- 
1998. We wtorek praca została 

i zostanie przedstawiona 
tządowi, informuje ELTA.

Kierownik departamentu przed­
stawił ciekawe cyfry z trzyletnią progno­
zy. Globalny produkt wewnętrzny w la­
tach 1996*1998 powinien wzrosnąć 
fctdńio o 4,1 proc. (w tym i przyszłym 
raku po proc, w 1996 r. —  o  3,9 
proc.). Są to stosunkowo wysokie 
ffiffagriBjjcżełi się uwzględni, że po kfl- 
kuletnim upadku ekonomiki dopiero w
1994 roku osiągnięto 1 proc wzrostu 
globalnego produktu wewnętrznego, a w
1995 roku— 3,1 proc (według meosia- 
tecznych danych). Przypuszcza się, że o 
wzroście g lo b a ln e g o -p ro d u tt tf  
wewnętrznego zadecyduje szybszy
ran^jpQ4rt«w»ychg^*ęag9«pcKla^
— przemysłu, rolnictwa, łączności i in­
formatyki, transportu i budownictwa 
(frednio w ciągu roku o 6,1 proc). Prze­
widuje się, że na rozwój tych dziedzin 
produkcji wielki wpływ wywrze 
ożywienie procesu inwestycyjnego. 
Ogólne inwestycje kapitalne ze wszy­
stkich źródeł finansowania w prognozo­
wanym okresie powinny wzrosnąć o  9,4 
proc

W rubryce prognoz "inflacja" na 
rok bieżący wpisano liczbę 20 proc, 
niemniej w budżecie państwowym- po-> 
dajesięińną—15 proc Co dolej lifczby'

resorty państwowe nie są zgodne W 
trzyletniej prognozie na rok 1997 prze-1 
widuje się 16-procentową inflację, a na 
1998 r. — 9-procentową.

W ciągu najbliższych trzech lat 
będzie się dążyć do stabilności cen to­
warów i usług, zwiększania efektyw­
ności kapitału, równowagi bilansu po­
datkowego. Średni roczny realny 
wzrost płacy zarobkowej w dągu trzech 
lat wyniesie 3,6 proc i pod względem 
tem pa w zrostu  będz ie  n iem al 
odpowiadał tempom wzrostu globalne­
go produktu wewnętrznego.

Kierownik D epartam entu Ma­
kroekonomiki zauważył, że w celu pod­
niesienia stopy życiowej emerytów 
przewiduje się zwiększanie emerytur o 
wyższy procent niż procent zwiększania 
płacy zarobkowej. Realna roczna eme­
rytura musiałaby wzrosnąć o  28 proc i 
w końcu 1998 r, wynosić 336 litów. W 
szybszym tempTe p rzew idziano  
zwiększenie minimalnej pracy zarob­
kowej, zasiłku bezrobotnego, do­
chodów wymagających wsparcia.

Wśród prognoz, które nie budzą 
“Optymizmu, należy wzrost bezrobocia. 
Jego poziom w 1998 r. może osiągnąć 
9 3  proc, a więc w końcu wymienione­
go roku liczba bezrobotnych może' 
wzrosnąć dpl9Q  tysięcy.

Chociaż obrót handlowy z obcymi 
państwami będzie nadal wzrastał, saldo 
handlu zagranicznego we wszystkich la­
tach rozpatrywanego okresu, mimo że 
z tendencją zmniejszenia, przewiduje 
się ujemne. W  końcu okresu saldo 
ujemne osiągnie około 790 min litów.

Algimantas Petronis podkreślił, że 
podczas opracowania prognoz nie 
zdążono uwzględnić korekty, którą eko- 

- nornice kraju irozwpju socjalnemu może 
narzucić kryzys bankowości na Litwie Ł

Wómóżmy przetrwać dmę
Pozbądźmy się znieczulicy...
Tegoroczna mroźna, obfita w opady L 

Weżne zima po raz pierwszy od kilku lat 
Prcppotzjfa trosk myśliwym i rybakom. 

■Sjygfcjj poprzednie ciepłe zimy, obfltę 
Si®9<eoawilżezwierzęta mogły samo­

rodnie przetrwać, gdyż znajdowały pod 
dostatkiem pokarmu w lasach i na po- 
^  leżącej— potrzebują pomocy lu- 

Podobnie też ryby. Gruba warstwa 
lodu *kuwając taflę zbiorników wod- 
"^ rce k  uniemożliwiła dostęp tlenu, z 

braku którego duszą się ryby. I 
t̂ ko przerąbie (do któiych zaleca 
^^łtawtćpo garści słomy, lub oznako?

w tany sposób celem uniknięcia 
^ ^ ś l iw y c h  wypadków, gdyby je 
a w ®y»o) mogą uratować ryby.

Jeżeli dzierżawcy jezior, inni 
®y*kownicy bogactw zbiorników wod- 

pnyjdą z terminową pomocą 
^  *° może, że w przyszłym 

.  n'c *0wi€ckim nie tylko sieci będą 
pUM®. »le też wędki okażą się zbędne. 
^  * chłód dokucza też ptakom i

w  rejonach uciańsldm,
' W® I mnych odnotowano już 

PodnK?-*>ał*a^ a Sarcn zwydeńczenia. 
raj ,c^  kuropatwy, starają się te-

‘r^rmać bliżej zagród, szukają 
*• **  czy zawsze znajdują zro- 

ny _ u '“dzi? Czy zamiast odrobi-

pułapek?naU " ic ta • ldcł*

Potrzebę pilnej pomocy zwierzę­
tom, jybom ostatnio sygnalizowano na 
odbytej w M inisterstwie Ochrony 
Środowiska naradzie z udziałem kierow­
niczych pracowników zrzeszenia sadow­
ników, towarzysftfa rybaków i myśliwych 
o raz  gospodarstw  rybackich. 
Podkreślano przy tym, że licencje na 
odstrzał zwierzyny i odłów ryb w 
przyszłym sezonie będą uzależnione od 
ich obfitości — a zatem również od 
udzielonej pomocy zwierzętom i rybom 
w przetrwaniu trudnej tegorocznej zimy.

Znaczną pomoc w przetrwaniu 
"białego głodu" mogą okazać dział- 
kowicze jak  rów nież m łodociani 
miłośnicy przyrody, uczniowie szkół. 
Pomimo, że w dobie obecnej w wielu 
domach, wiejskich zagrodach nie prze­
lewa się i ich mieszkańcy ledwo wiążą 
koniec z końcem, w każdej znajdzie się 
odrobina resztek pokarmu, odpadów, 
siana, które mogą uratować życie pta­
kom, zwierzętom.

Pozbądźm y s ię  znieczulicy, 
pomóżmy zwierzętom, ptakom i rybom 
przetrwać zimę.

Danuta WOJTUS1AK 
NA ZDJĘCIU: w tak im  lesie 

myśliwym trudno o zwierzynę, ■ 
zwierzętom jeszcze trudniej o zdobycie 
pokarmu.

Fot. K. Verbłckas

Sztuka psvchopatologic7Jia

Myślą i tworzą inaczej
Jesteśmy wolni w myślach swoich, 

lecz nie zawsze wyrażamy chęć podzie­
len ia  s ię  n im i... Sprzyja tem u 
twórczość. To szansa wyłonienia z sie­
bie uczuć i myśli.

Kiedy przed ponad 120 laty w 
Paryżu o tw arta  zosta ła  wystawa 
tw órczości psychopatologicznej, 
społeczeństwo było mocno zaszokowa­
ne. Na widok dziwnych, symbolicznych 
obrazów ogarnęło ludzi przerażenie Z  
czasem minął paniczny lęk przed 
odmiennością myśli i sposobami ich 
wyrażania. Nauczono się tolerować lu­
dzi chorych psychicznie, jak również to, 
co myślą i czują.

Taka wyrozumiałość nie jest na ra­
zie charakterystyczna dla naszego 
społeczeństwa. Ściany szpitala psychia­
trycznego skrzętnie izolują chorych 
psychicznie od świata ludzi zdrowych, 
zaś po wyjściu ze szpitala nie mają oni 
praktycznie żadnych szans, by się 
w łączyć w bieg życia. ; Swoją 
odrębnością szpeciliby ogólny obraz-

Dzięki staraniom ordynatora 13 
wydziału męskiego przy Wileńskiej Kli­
n ice  P sy ch ia try czn ej D a n g u o le  
Survilaite, a także arte-terapeuty Inny 
Sarauskaite na wydziale od tifeech lat 
działa studio artystyczne. W Wileńskiej 
Bibliotece Tęchnięznęj czynna jest 
obecnie wystawa obrazów~t których au­
torami są ludzie chorzy psychicznie. 
Taką >wystawę eorgaiuzowan0  na bi­
twie po raz pierwszy, prezentowanych 
jest 86 obrazów i potrwa ona do końca 
stycznia. Sądząc ze słów uznania i po­
dziwu wpisanych w księdze pamiątko­
wej, wystawa ta przekroczyła wszelkie 
oczekiwania.

Metody leczenia poprzez sztukę 
znane były od dawna, na Litwie zostały 
one, niestety, zapomniane Pracowało 
się w oparciu o  metody moskiewskiej 
szkoły psychiatrii Najważniejsza rola 
przypadła w udziale lekom — byłe pa- 
jgent zachowywał się spokojnie i długo

Wiadomo, że jeżeli się zapadło na 
chorobę psychiczną, to  praktycznie 
n iem ożliw ie  je s t  z n iej ^ i ę  ju ż  
wygrzebać. Po wyjściu ze szpitala pa­
cjent wróci do niego niebawem.

—  O metodach arte-terapii teore­
tycznie wiedziałam wiele, strona pra­
ktyczna pozostawała mi długo niezna­
na. Kiedy w 1992 roku rozpoczęła się 
moja współpraca z polskimi psychiatra­
mi, m iałam  okazję naoczn ie  się  
przekonać o dodatnich stronach lecze­
nia poprzez sztukę. W  Polsce pacjenci 
szpitali psychiatrycznych mieli swoje 
kluby, gdzie spotykali się po wyjściu ze 
szpitala, pracownie artystyczne, studia 
teatralne, wydawali swoje gazety. Po 
powrde do Wilna zorganizowałam taa\» 
wydziale studio artystyczne. Kowieński 
Szpital Psychiatryczny próbuje nas 
naśladow ać — ma swoją niedużą 
pracownię, ale poza tym w żadnym z 11 
szpitali psychiatrycznych niczego po­
dobnego nie ma — mówi Danguole 
Suryilaite.

Z  organizowaniem studia łączyło 
się wiele trudności, brakła odpowie- . 
dnip przygotowanej kadry.

Irma Barauskaite, architekt z 
wykształcenia, podjęła się trudnego za­
dania—po odbyciu szkolenia w Polsce, 
zaczęła prowadzić studio artystyczne 
na wydziale szpitala psychiatrycznego.

Od trzech lat na wydziale działa 
również Klub Pacjenta. Byli i obecni 
pacjenci spotykają się przy kawie, przy­
prowadzają swoich bliskich, rozraa-. 
w iają na różne  tem aty , n ieraz  
wyjeżdżają na wycieczki. Ci ludzie 
tworzą swoistą rodzinę, dla nich temat 
chorób psychicznych nie należy do 
żenujących.

D. Survilaite nawiązała współpracę 
z psychiatrycznymi szpitalami w Kra­
kowie, Węgorzewie, Suwałkach i twier­
dzi, że polska psychiatria wyprzedza 
naszą o jakieś 10 lat. Podstawą takiego 
tw ierdzen ia je s t o w iele lepsze 
wyposażenie szpitali, dobre stosunki 
panujące między personelem medycz­
nym a pacjentami, wreszcie wyższe 
wypłaty lekarzy.

Lekarze, a także pielęgniarki z 13 
wydziału jeździli na kursy do Polski, 
gdyż lepiej jest jeden raz zobaczyć...

— Przedtem nie mogłam za wiele 
wymagać od personelu medycznego,

nie miał on dawniej okazji ujrzeć na 
własne oczy to, że można i należy 
pracować lepiej. Moje wymagania 
byłyby bardzo form alne, -dlatego? 
postarałam się o to,, by jak  najwięcej 
lekarzy  i p ielęgn iarek  z m ojegp 
wydziału dokształcało się w Polsce — 
mówTpańi ordynator.

Dawniej nie do pomyślenia było, 
by pielęgniarka wyszła z pacjentem na 
miasto. Teraz natomiast nie wywołuje 
zdziwienia prośba pacjenta o to, że 
chciałby pójść z pielęgniarką do 
kościoła bądź na zakupy. Rzecz jasna, 
nasze warunki bardzo się różnią od 
tych, jakie są w polskich szpitalach psy­
chiatrycznych. Tam na wydziale jest 
mniej pacjentów, a zatem chorzy mogą 
liczyć na więcej tjwagi.

Danguole Survilaite twierdzi, że 
Polska jest dla niej oknem na świat, 
uważa siebie za polonofilkę: "Być może 
w Połscetraftalimi się akurat taty lu- 
dzie... -U’ nas jeżeli ktoś się* dowie o 
jakiejś kon ferencj i, to jakby rprzełknął” 
tę wiadomość. Zaproszenie "osiada" w 
którymś z >ministerstw. Jesteli.sam;się . 
dowiesz, to kręć się jak potrafisz. Kole­
dzy z Polski niejednokrotnie zapraszali 
mnie oraz innych lekarzy na konferen­
cje, spotkania psychologów, przysyłają 
literaturę, czasopisma, również dzięki 
nim byliśmy na konferencji w Hambur-

'?*"•« <*** rv
Na wydziale zarówno wśród perso­

nelu medycznego, jak również wśród 
p acjen tów  są  ludzie różnych 
narodowości. Jak twierdzi p. Survilaite, 
problem narodowościowy dla nich nig­
dy nie istniał. "Nie mogę wymagać np. 
od salowej, która pracuje tu od 30 lat, 
by płynnie rozmawiała po litewsku. Pa­
cjenci i tak ją kochają, nazywają "mama 
Jania". Stosunek pacjentów do perso­
n elu  m edycznego je s t bodajże 
najważniejszym kryterium oceny" — 
mówi D. Survilaitć.

Pani ordynator marzy o tym, by 
wraz z członkami Klubu Pacjenta - 
odwiedzić podobny klub w Suwałkach. 
Zamierza utworzyć wydział koeduka­
cyjny, izolacja mężczyzn od kobiet w 
szpitalach psychiatrycznych, jej zda­
niem, problemów nie rozwiązuje Pani 
Danguolć marzy się również założenie 
stowarzyszenia byłych pacjentów i ich 
rodzin, studia teatralnego, galerii klini­
ki psychiatrycznej.

Praca w szpitalu psychiatrycznym 
nie jest ani łatwa, ani wdzięczna, ani 
wysoko opłacana. Dlatego brakuje tam 
wciąż penonelu medycznego. Lekarz- 
psychiatra Audrone Matulionienć 
twierdzi, że w społeczeństwie powinien

M

się ukształtować nowy pogląd na ludzi 
chorych psychicznie, psychiatrów i 
psychiatrię w ogóle 

i  w  *. -s; Istnieją różne choroby; somaty­
czne, w eneryczne, psychiczne. 
Społeczeństwo powinno wreszcie 
dojrzeć do tego, by wszystkie choroby 
oraz ludzi cierpiących na nie traktować 
normalnie I chociaż choroby psychicz­
ne są najczęściej nieuleczalne psychia­
trzy naprawdę pomagają ludziom. Nie 
zależy nam na pochwałach, tytko na 
normalnym traktowaniu nas i naszych 
pacjentów — mówi Audrone Matu- 
lioniene.

Spaceruję po studiu artystycznym 
13 męskiego wydziału. Przyglądam się 
rysunkom, obrazom, drewnianym fi­
gurkom, dziwacznym kompozycjom z 

. korków od butelek, pączek po papiero- 
sach , etykietek '. Ć ierpfiw ość i 
skrupulatność ich autorów zaaługuje 
na podziw i uznanie 

. Swoje myśli próbują wyrazić nie 
, tylko za pomocą pędzla, czy ołówka. 

Słowem również.

1 Szpital
Tir ciężkie życie.
Ciemny diabeł szarpie za ramię.
Krwią obficie
zabliźnia się moja pamięć.
Tytko szary dom i biały Śnieg... 
Odchodzi pamięć, 
ypńgtyerdśtm i ezas, i bieg. » 
Rozszarpano pamięć 
i nas...
To czas?
To Śnieg topnieje, 
obnaża ziemi brzeg.
Pamięć nasuwa namyśl kobietę. 
Ciemne gałęzie, krążenie myśli...
W umyśle zamieć.

Anatol,
pacjent wileńskiego szpitala 

psychiatrycznego. 
Trudno uwierzyć malarzowi, po­

ecie pisarzowi, że wszystko, co tworzy 
— to wyłącznie dla siebie i nie zależy 
mu na uznaniu innych. Każdy ma nikłą 
nadzieję, że zostanie spostrzeżony i do­
ceniony.

Może ci chorzy, których dzieła po 
raz pierwszy zostały przedstawione na 
wystawie twórczości psychopatolgicz- 
nej, pragną wykrzyczeć światu to, czego 
w obawie przed odtrąceniem nić śmieli 
powiedzieć głośno?

Wystarczy się wpatrzyć, wsłu­
chać...

Mlroaława JANUSZKIEWICZ

NA ZDJĘCIU: rysunek z kolekcji 
studia artystycznego.
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D la m e u i 
o < ln a lc 7 jo n y  w  p o p i e l e

Krzysztof Kąkolewski nrodzB się 16 marca 
1930 rokn w Warszawie Jako syn prawnika. 
Debiutował mając 16 la l (Jedna z gazet 
wydrukowała jego wypracowanie szkolne). W 
wieka 19 lat zaczął stałą pracę reporterską. W 
rokn 1954 ukończył Uniwersytet Warszawski 
W późniejszych czasach ogłosił teorię, którą 
nazwał estetyką faktu. W 1959 r. wydał swoją 
pierwszą książkę. Odtąd okazało się 25 jego 
książek , o łącznym nakładzie ponad miliona 
egzemplarzy. Nąfwiększą poczytność uzyskały: 
”3 złote za słowo" (3 wy<L), "Jak umj(;£ąią 
nieśmiertelni" (3 wyd.), "Wańkowicz krzepi" (4 
wyd.), "Co u pana słychać?" (5 wyd.). Materiały 
do reportaży zbierał podróżują©po Francji, Af­
ganistanie, USA, Niemczech, Meksyku i innych 
krąjach. Na przełomie lat siedemdziesiątych i 
osiemdziesiątych zaczęły ukazywać się utwory 
beletrystyczne jego pióra, zdobywąjąc powodze­
nie nie mniejsze niż reportaże. Oprócz tego ma 
w swoim dorobku dwa tomy aforyzmów, 
opowieści kryminalne, scenariusze filmowe, 
sztuki teatralne. Wykłada na Uniwersytecie 
Warszawskim (literatura falctu, reportaż) oraz 
na Uniwersytecie Śląskim (dramaturgia, ses- 
nopisarstwo). g

"D iam ent odnaleziony w popiele" K. Kąkole­
wskiego wydało w roku 1995 W ydawnictwo TRIO  
(W arszawa).

Od d zii ma nasęych kunach drukujem y je j 
fr agmenty , począwszy od autorskiego "W prowadzę- -

Wprowadzenie
Ta książka ma już swoją historię.
Rok temu redaktor naczelny "Kwartalnika 

Filmowego" Janusz Gazda zwrócił się do mnie z 
propozycją, bym napisał szkic o filmie "Popiół i 
diament", nakręconym przez Andrzeja Wajdę na 
podstawie powieści Jerzego Andrzejewskiego 
pod tym samym tytułem.

Chodziło o porównanie realiów wystę­
pujących w filmie z rzeczywistymi, jakie wtedy 
panowały, wyznaczając losy ludzkie i sposób 
życia Polaków. Wybrał mnie być może dlatego, 

od. 15 lat pracuję nad "wielką książką" o pol­
skiej konspiracji na Kielecczyźnie — ojczyźnie■* 
walki podziemnej Polski od roku 1938 — bo 
wtedy już na rozkaz Sztabu Głównego WP, stwo-*' 
rzono szkielet przyszłej tajnej armii na wypadek 
zajęcia tych stron przez wroga. 
^ R o z p o c z ą łe m  swoją analizę nie mając 
I żadnych danych poza jedyną wskazówką: miej­
scem akcji, którym był Ostrowiec. Jednak "ostro­
wiecki trop" to było wiele. Czytelnik będzie mógł 
śłedzići&oje mozolne?zmaganie;się Z'niewiedzą 
w pierwszej części tej książki. Pozostawiłem ją w 
stanie prawie nienaruszonym, mimo że teraz już 
tyle wiem— by rozwijała się druga fabuła, histo- 
Iria badania sprawy, dociekania prawdy. Wraz ze 
wszystkimi omyłkami, błądzeniem, ale także i 
{zwycięstwami autora. Na przykład, gdy wiedzio­
ny intuicją w pierwszej części umieściłem ko­
mendanta "Szarego"— Antoniego Hedę i nieja­
ko jako jego przeciwieństwo — szefa WUBP w 
{Kielcach mjra/płka Władysława Spychaja vel

Sobczyńskiego z G L-A L (ps. "Jurand", 
"Władek"). Ba, wspomniałem nawet o rozbicu 
więzienia w Kielcach.

Fakt, że nie ma się na czym oprzeć, gdy się 
pisze o współczesności, zwłaszcza o latach 1944- 
1995, wynika nie tylko z braku opracowań 
nieskażonych nakazami partii komunistycznej, 
wpływami p ropagandy i m arksizm u, z 
niedostępności najważniejszych archiwów w Pol­
sce i działania cenzury, ale także stąd, że nawet 
do dziś wielu ludzi boi się mówić. W czasie przy­
gotowywania filmu o pogromie kieleckim w 1946 
roku zetknąłem się z aż czterema odmowami, 
wywołanymi obawami o życie. Cytowany w dru­
giej części tej książki "Ignac" do dziś się nie 
ujawnił.

Ma to i dodatnie strony — tak zresztą bywa 
w historii najnowszej — historykiem jest ten, kto 
dotrze do źródeł, pisanych i ustnych, i opublikuje 
je, a nie ten, który jest utytułowanym, mianowa­
nym przez rząd naukowcem.

Omyliłem się żałośnie, pisząc o "Popiele i 
diamencie" jako lekturze w polskich szkołach w 
czasie przeszłym dokonanym. Po dłuższych sta­
raniach zdobyłem "Program" (jedenaście słów w 
tytule) dla szkół średnich nakazany przez Mini­
sterstwo Edukacji Narodowej. W programie kla­
sy IV (maturalnej) w "prozie fabularnej polskiej" 
nauczyciel ma do wyboru dzieła 20 powojennych 
pisarzy polskich. A z książek Andrzejewskiego—

' "Popiół i diament". Wydaje się to niewiarygodne, 
ale dalej ta książka jest w programie.

Przez cztery dziesięciolecia każdy młody Po­
lak lub Polka był przymusowo indoktrynowany 
przez to  dzieło. Jeśli chciał mieć więcej niż 

.. Wyk«Ja{G0We, ,ppdsf3N$pe i osiągnąć w-życiu - 
więcej, musiał spełnić osobliwy warunek: znać 
treść powieści, a przede wszystkim przyswoić 

°śóbid:je}nV?yfii,ótoę idfe&Wą". Sam" Ańifrzejewsio1 
mówi w przedmowie do tej książki o indoktry- 

o nui gc^-agi tacyj nęj, gOTaliterapkicj ra k  "Poąipty 
° t  mamenur, zeaopóm Sgła wielu młodym i za­

gubionym ludziom w odnalezieniu właściwej 
drogi żyda”.

Pozornie wydaje się, że przymus lektury wy­
eliminowano. W  dalszej części "Programu" 
stwierdzamy, że występuje jeszcze ona siedmio­
krotnie, co nie zdarza się z żadną inną książką. 
W rozdziale: "Konteksty interpretacyjne" — 
czterokrotnie, następnie w rubryce "Eseistyka i 
krytyka literacka” —jakby żaden inny utwór nie 
był wart tylu rozważali, potem jeszcze w rubryce 

'"S z tu k a"  — "poszukiw anie tw ó rc z e  
współczesnego filmu na podstaw ie dzieł 
reżyserów polskich"— znów na pierwszym miej­
scu "Popiół i diament" Wajdy. Ale i tego było 
mało autorom programu, by wbić tę książkę do 
głowy uczniów. W  punkcie "C” — "Kierunki in­
terpretacji" — jest zdanie warte przytoczenia: 
"Diagnoza rzeczywistości powojennej: pierwsze 
miesiące władzy ludowej i problem pokolenia 
akowców (Andrzejewski)". Tu programiści prze­
szli samych siebie, jako marksiści i post (neo?) 
komuniści widzą w początku sowieckiej okupacji 
Polski "pierwsze miesiące władzy ludowej". Ro­
dem z jadowitej propagandy antypolskiej jest 
zdanie o "Problemie pokolenia akowców". Po

pierwsze — nie było pokolenia akowców. To 
twierdzenie wynika z radzieckiego przyzwolenia, 
że wobec ^szeregowych, ogłupionych, naiwnych 
i zaślepionych młodych akowców" można 
zastosować abolicję, pod warunkiem, że przy­
znają, że "padli ofiarą okrutnych knowań "star­
szyzny", politykierów, Londynu, imperializmu 

. anglo-amerykańskiego», a czasem i "współpracy 
kierownicach kręgów AK z gestapo". Armia 
Krajowa nie była organizacją młodzieży sku­
piającą "pokolenie" — osoby w jakimś przedzia­
le, ale podziemną armią liczącą prawie pół milio­
na żołnierzy w wieku od dziecięcego aż po osoby 
50-60-letnie. Nie wiek się liczył, ale szarże i 
zasługi bojowe.

X  "problem"? Nie było "problemu", tylko 
więzienia, sądy, kary śmierci, wieszanie, a także 
skrytobójstwa, przesłuchania, czyli przemoc wy­
nikająca z panowania obcego mocarstwa nad 
Polską.

n a t r ę tn a  i dom inu jąca nad innymi 
książkami obecność "Popiołu i diamentu” w le­
kturach szkolnych sprzęgnięta jest z wyrugowa­
niem co najmniej trzech wielkich pisarzy i ich 
dzieł w lekturach: Teodora Parnickiego, Maria­
na Brandysa i największej, najgenialniejszej 
powieści Leopolda Buczkowskiego "Kamienny 
potok".

Rzecz osobliwa: arcydzieło Buczkowskiego, 
które do dziś wtajemniczeni przekazują sobie 
jako  magiczny tytuł,utajniona książka i z 
natręctwem narzucany "Popiół i diament” za mo­
tyw przewodni mają dwa szlachetne kamienie: 
diament u Andrzejewskiego i brylant lśniący 
światłem pierwszej wody u Buczkowskiego.

By&imoże-również przyczynąr-dia-to órej 
"Popiół i diament" dalej jest przerabiany jako 
najważniejsza lektura z języka polskiego w IV 

IDSPaKieli^um; jest fakf.że innycłi książelebrakuje 
lub są  w jednym  egzemplarzu, natom iast

sem po kilka z kilku wydań.
> i W lekturach szkolnych "Popiół i diament" 
wzmocniony jest obecnością innej książki — 
czyżby zbieg okoliczności— mającej za bohatera 
wykonawcę wyroków podziemnej polskiej orga­
nizacji niepodległościowej, nazwanej z małej li­
tery "jędrusie” (z błędem ortograficznym, gdyż 
"Jędruś” jest imieniem własnym). Zabieg podo­
bny jak u Andrzejewskiego — nie wiadomo, kto 
to? Jakie ugrupowanie? Bo istnieli "Jędrasie" z 
dużej litery — jedna z pierwszych grup oporu. 
Wydarzenia umiejscowiono w okolicy nad Wisłą 
i Sanem, gdzie walczyli "Jędrusie”. Odpowiednik 
i kolega Maćka Chełmiddego jest "katem", tu 
widzimy go nie przy jednym zabójstwie, tóćz kil- 
ku. Jest to wiejski złodziejaszek, którego ni-, 
kczemna organizacja wykorzystują do zabijania 
ludzi. Winnych współpracy z  Niemcami, ale 
zasługujących na współczucie i sympatię (w 
domyśle kolaboracja z wrogiem to nic złego). 
Wykonawca wyroków skazanych na śmierć obra­
bowuje. Książka ukazuje chłopów (może tylko 
współpracujących z "Jędrusiami"?) jako ludzi 
bezmózgich, prymitywnych, przypominających 

. ulegających pierwotnym instynktom i mitom 
XDC-wiecznych Murzynów żyjących na pograni-

Scena z 'Popiołu I diamentu" Andrzeja Wajdy z udzlatom Zbyszka Cybulskiego (Maciek 
Chełm leki) I Ewy Krzyiewekiej (Kryela hr. Rozblcka, córka Ksawerego Rozbickiego, ale nie z 
Krzynowłogi)

cdi dżungli, których egzystencja należy bąnfejp- 
do przyrody niż świata człowieczego.

"Jędrusie" w czasie,.który obejmuje powie*/ 
nie tylko nie wykonali żadnego wyroku ś r n S  
ani go nie wydali, ale nie mieli nawet kontnw 
wiadu. Byli oezbróiini. 'Y jak’' ̂ aranki i z l i ^  - 
obozów, byli mordowani i rozstrzeliwani. Jedy­
nemu agentowi gestapo, którego tożsamość
ustalili — "młodszemu Michałowskiemu" njc
nie zrobili. Żyje może do dziś.

Straszliwy, odrażający obraz Polaków l Po|. 
ski w latach okupacji niemieckiej i radzieckiej||| 
domyka zaproponowana uczniom i nauczycie, 
lom książka Andrzeja Szczypiorskiego "Po­
czątek". Wzbudziła zachwyt w Niemczech, była 
tam tłumaczona, czytana masowo i przyjęta jako 
katharsis wyzwalający z poczucia winy za zbrod­
nię dokonane w czasie II wojny. Jeden cytat wy­
starczy za lekturę całości: "Święta, spita, stoczo­
na, skorumpowana, z gębą zatkaną pustymi 
słowami, antysemicka, antyniemiecka, antyro­
syjska, antyhumanitarna (...) Święta Polska, osz­
czercza Polska, która miała odwagę nazwać się 
Chrystusem Narodów, a jednocześnie wydawała 
szpiegów, zdrajców, karierowiczów, katów i ludzi 
skorumpowanych", 
i - Narzucenie.tprzy.tpomo.cy; isuht£tay.ęh 

środków "wolnego wyboru” dzieła w Polsce 
k tó rą  uważa się  za w olną, nadaje temu 
oddziaływaniu dodatkową siłę, i to niepokojącą; 
Wynika z tego, że walka zbrojna o wolność, prze­
ciw zdradzie, jest bezsensem, więcej: zbrodnią, 
bo uderza ślepo, najczęściej w ludzi tak szlachet­
nych jak Szczuka. Sprawa jest jasna: nie wolno 
Polakowi podnosić ręki na wroga. Spis H rtor 
MEN nioże je s t  'ciekawszy od zalecanych 

f książek.
Wręcz niesamowite wydaję się jednoczesne 

czerpanie przez autora "Popiołu i diamentu” na­
tchnienia — jak się okaże — z Ministerstwa 

„ Bezpieczeństwa Publicznego i strof Cypriatti’ 
Kamila Norwida. Czwarty wieszcz tworząc frazę 

~ poematu, wyszukując kontrast, przeciwieństwo, 
opozycję dram aturgiczną osiągnął wysoki 
stopień skrajności: popiół i diament, zarazem 
oba te symbole, w sensie chemicznym i fizycz­
nym, są jednorodne. Diament jest najcenniej­
szym kamieniem szlachetnym używanym wjubi- 
lerstw ie. Cechuje go najwyższa twardość, 
szlifować daje się tylko własnym proszkiem. 
Ogarnięty przez płomień popieleje i rozsypuje 

^się. Popiółjest inną fazą, wcieleniem diamentuj 
h Diamentem zdekomponówanym, pięknem 

cestwionym, zamienionym w szary pył. .
Jćrży Andrzejewski rozpoczął książkęeytl 

tein z poematu Norwida, co wyjaśnia, skąd 
zapożyczył tytuł, i tworzy u czytelnika złucfegflfei 
że nawiązuje się tu do wielkiej poezji romantycz­
nej budzącej sumienia, wypływającej z bezgrani­
cznej miłości ojczyzny. Jednak tamte strofy byty 
pisane z myślą skrajnie przeciwstawną do tej, 
która przyświecała Jerzemu Andrzejewskiemu. 
Inwersja, odwrócenie sensów, przetworzenie 
myśli poety w jej przeciwieństwo—  powoduje, 
odczytujemy, iż spopielały idee wolności, a dała 
walczących i poległych dla niej poniewierają » 
po śmietnikach, są popiołem, prochem, pyłem, 
nie relikwią.

Czy jednak — poniżej zacytuję wybrany 
przez Andrzejewskiego fragment — Norwidj»e
okazał się wieszczem nawet w tym, że przewidział
odnalezienie diamentu w popiele i czyjego osiem 

„ wersów nie pokonało próby ich nadużycia?1" m  
Z aczynając d rogę sym boli, ukrytych 

znaczeń, niewyjaśnionych w pełni, tajemnicach, 
sami stajemy się mitotwórcamni. Mając popiół 
odnajdujemy Feniksa, owego legendarnego, 
świętego ptaka odradzającego się z popiołów oj­
ca co 500 lub co 1461 lat, wyobrażanego jako 
czapla, paw, także jako orzeł.

Wyruszając na jego poszukiwanie przytoczy­
my cytowane przez Andrzejewskiego strofy, by 
przekonać się potem, jak osobliwie pasujydo 
wydarzeń, które będą tu opisane:

Coraz to z  ciebie, jako z drzazgi smolnej, H  
Wokoło lecą szmaty zapalone;
Gorejąc nie wiesz, czy stawasz się wolny,
Czy to, co twoje, ma być zatracone? ' '<m 
Czy popiół tylko zostanie i zamęt,

■  Co idzie w przepoić zburzą?— Czy zostań* 
Na dnie popiołu gwiaździsty dyjament,ĵ Ł 
Wiekuistego zwycięstwa zaranie...

Jeśli wszyscy są agentami
Premierowi Oleksemu postawiono 

publicznie zarzut o utrzymywanie 
niedopuszczalnych kontaktów z rezy­
dentami obcego wywiadu. Ten zarzut 
sformułował człowiek jak najbardziej 
do tego upoważniony— urzędujący mi­
nister spraw wewnętrznych. Przed spe­
cjalną komisją parlamentarną po­
wtórzyli i uzasadnili ten zarzut szefowie 
służb specjalnych.

Podzielam opinię Mieczysława F. 
Raktwslóego, że "lej klasy polityk nie po­
winien się przyjaźnić z sekretarzem jakiej- 
kołwiek ambasady". Dlatego premier Ole­

ksy powinien podać się do dymisji.
Wszelako nie dajmy się zwariować. 

W trakcie skandalu politycznego do 
głosu doszli ekstremiści. Jedni zaczęli 
twierdzić, że Polską rządzi "obca agen­
tura" i że trzeba zdelegalizować 
formację postkomunistyczną, która 
zwyciężyła w wyborach.

Drudzy orzekli, że te oskarżenia to 
re zu lta t "sfabrykowanych doku­
mentów" i "brudna prowokacja”, że 
sprokurowali to "łajdactwo” ludzie z 
dawnej komunistycznej SB wespół z 
otoczeniem Lecha Wałęsy.

Na czołówki gazet trafiają wciąż 
nowe oskarżenia. Tygodnik "Wprost", 
na podstawie informacji o nie ujawnio­
nych źródłach, sformułował tezę, że 
także i innych przywódców SLD można 
oskarżyć o działalność agenturalną. W 
odpowiedzi na to "Dziennik Poznański" 
oskarżył — bez żadnych dowodów — 
redaktora naczelnego "Wprost" Marka 
Króla o to, że jest on tajnym współ­
pracow nikiem  a p a ra tu  bezpie­
czeństwa.

Trudno czytać to wszystko bez ob­
rzydzenia.

Stwierdźmy tedy banał: współ­
p ra cą  ze służbą bezpieczeństwa, 
choćby moralnie paskudna, nie była 
przestępstwem przeciw kodeksowi kar­
nemu. Takim przestępstwem jest 
współpraca z obcym wywiadem. W 
nakręcaniu klimatu zimnej wojny zain­
teresowani są d , którzy chcą utopić w 
zgiełku oskarżeń prawdę o zarzutach 
sformułowanych pod adresem premie­
ra Oleksego. Wszak kiedy wszyscy są 
winowajcami, nikt nie jest winny. W 
totalnej konfrontacji zainteresowani są 
również ci, którzy nie pogodzili się z 
wynikami wyborów, a teraz chcą 
wykorzystać zarzuty wobec premiera 
do ataku na konstytucyjny porządek 
państwa.

Powiedzmy jasno: nie ma iadnf* 
danych, by twierdzić, że SLD 
syjską agenturą; nie ma też rozs^eWP 
argumentów, by kwestionować r | | |  
sjonalną rzetelność szefów służb *Pf 
jalnych.

Sprawa premiera Oleksego pus>
być wyjaśniona do końca. 
gołosłowne oskarżenia o  agentur*!**®'’ 
wszystkich innych są oznaką 
publicznej debaty w naszym krij^ _ 
trzebny jest wysiłek wszystkiffi^ 
sądnych ludzi po wszystkich 
barykady, by odwrócić logikę 
czej konfrontacji.

Inaczej wszyscy uton*el^ g ^ |l (

"Gazeta Wyborcza" J
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S E O K L
TENIS. Na otwartych tenisowych 

mistrzostwach Australii odbyły się 
ostatnie ćwierćfinałowe pojedynki 
mężczyzn- Reprezentant gospodarzy 

vVoodforde ku radości kibiców 
pokonał Szweda T. Enqvista— 6:4,6:4, 
&4JNie spełniły się nadzieje Rosjan na | 
dobry wj®tęP J* Kafielnikowa. Przegrał 
oij i  Niemcem B. Beckerem— 4:6,6:7, 
1:6 Bardzo zacięty charakter nosił po­
jedynek Amerykanów J. Couriera i A.
Agaśiego: Zwyciężył Agassi — 6:7, 
£§$>:3,6:4,6:2. Tak więc w półfinałach 
zagrają Becker — Woodforde i Ame- 
lykanie M. Chang — Agassi.

ŁYŻWIARSTWO. W Sofii na mi­
strzostwach Europy w jeździć figuro­
wej na lodzie podzielono pierwszy 
komplet medali. Mistrzami kontynentu 
w parach sportowych został rosyjski 
duet O. Kozakowa —- A. Dmitrijew. 
Srebrne medale wywalczyła para nie­
miecka M. Wuetzel t— L Stauer, a 
brązowe — Francuzi S. Abidhal — S. 
Bernadis. Polski duet D. Zagórska — 

iM.Siudefc zajął wysokie szóstemiq'sce.
Brązowy m eda lis ta  ub ieg ło­

rocznych ME W. Zagorodniuk (Ukrai­
na) ora ł prowadzenie wśród solistów 
po wykonaniu krótkiego programu. 
Broniący tytułu Rosjanin I. Kulik zaj­
muje drugą pozycję.

REKORD. Podczas halowych za­
wodów w Pradze Czeszka H. Bartova 
poprawiła rekord świata w skoku o ty- 

1 c zc e  pokonując poprzeczkę na^ 
wysokości 4 m 20 cm.

PAKA NOŻNA, W. ltt>|qnyęh me- 
aach turnieju o Puchar Afiiyki odby­
wających sięwRPAdniżyna gospodarzy 
przegrała z Egiptem — 0:1,, ą Angolą 
zremisowała z Kamerunem—^3:3? 
nik tego spotkania został ustalony w 
ostatniej minucie, gdy kameruński 
obrońca skierował piłkę do własnej 
bramki

* W tow arzyskich m eczach 
piłkarskich Grecja pokonała Izrael — 
2:1, a Włochy wygrały z Walią — 3:0.

• Po niezbyt udanych meczach w 
mistrzostwach Hiszpanii zmuszony był 
podać się do dymisji trener madrvckie-

Argentyńczyk J. Valdano. 
Jego następcą został A. Iglesiaa, który 
przedtem prowadził "Depcwtivo".

• Wileńska drużyna "Żalgiris 
EBSW” udała się do Moskwy, gdzie 
weźmie udział w halowym turnieju o  1

i "Puchar Wspólnoty". Nasi piłkarze wy­
stąpią w jednej grupie z drużynami 1 
"Kiapaz" (Azerbejdzan), "Dynamo" 
^Gruzja) i Tamir" (Tadżykistan). Do 
ćwierćfinałów awansują po dwie najle­
psze drużyny z czterech grup.

* Grający w niemieckim zespole 
"Hamburger SV" V. Ivanauskas 
powiedział dziennikowi "Bild", źe naj­
prawdopodobniej grać w reprezentacji 
Litwy me będzie. Motywuję to tym, że 
grając w kadrze narodowej może 
doznać kontuzji, co wykluczy go z pod­
stawowego składu jego drużyny. Zap§-n 
tany o to  tre n e r  B. Żeikevićius 
powiedział, że słyszy o tym po raz pier­
wszy, ale wiadomość przyjął spokojnie: 
"jeżeli Valdas nie będzie grać w kadrze, 
to nie wielka tragedia^ cr,anoxnq airJ

BOJERY. Na jeziorze pod Wied­
niem odbyty się mistrzostwa świata w 
żeglarstwie lodowym. Tytuł mistrzo­
wski obronił Polak K. Jabłoński.

PRKA RĘCZNA W rewanżowym 
pojedynku ćwierćfinałowym o PZP Eu­
ropy handboliśd "Iskry" Kielce poko­
nali drużynę "Polister" z Macedonii — 
30:22, ale jako że w pierwszym meczu 
przegrali różnicą 10 pkt, odpadli z tur­
nieju. ~- >J

SIATKÓWKA W meczu drugiej 
nmdy rozgrywek Ligi Mistrzów siatka­
rce AZS Częstochowa pokonali drużynę 
"Nofito-Maaseik" (Belgia) — 3:0.

PŁYWANIE. W Shefield odbył się 
|®Nny etap zawodów o Puchar Świata. 
Upiększeniem imprezy był rekord 
wiata, który ustanowił Fin J. Sievinen 
Pizeptywrając 100 m stylem zmiennym 
* *3|78 sek. (basen 25-metrowy). Do­
brze spisał s ię  Polak  K. G ałka 
zwydęiająe na dystansie 200 m stylem 
motylkowym — 1 min. 58,36 sek. Jedy-1 
“̂ przedstawiciel Litwy start ujący w za-1 
wodach N. Beiga zajął trzecie miejsce I 
w*y<cigu na 200 m stylem klasycznym I 
TT 2-15,12. Zwyciężył na tym dystansie 
!*• Gallingham (W. Brytania) —-•

• ̂>0®C2a* weekendu w Finlandii 
°~^dzie «ę kolejny etap PŚ, w którym I 
W 1 reprezentantów Litwy.

HOKEJ NA TRAWIE. Na odby- 
j^iątym się w Hiszpanii przedolimpij-l 
u “? t\“n*qu kwalinkacyjnym laska rze 

pokonali Kanadę — 2:1, Hisz|
P®1* zremisowała z W. Brytanią — 

1 * mdie wygrały z Białorusią — 21 
koszyków ka . KontynuJzwwsTu YIŁOWKA- K ontynuują 

S 3 J ^ .» e r i ę  koszykarze Chicago I 
Nn a . *°**jnyni meczu mistrzostw 
lc»tL drużyna pokonała New York 
a ilŁ L j"  99:79- J « t  to  już  35 

"byków" w 38 spotkaniach. 
E r *  Jrall Błazen przegrał z Utah

* Dallas Mawericks
pokonał Sacramento Kin gs— 111:1091

TE LEW IZJA
PIĄTEK, 2$ STYCZNIA 

LTV
7 .0 0  —  D zie ń  d o b ry . 9 .0 5  —  

W ia d om ości w  |fz. niem . 9 .3 5  —  
Wiadomości w  jęz franc. 17.00 —  ślad.
17.30 —  W świacie filmu. 18.00—  Dzren- 
nłk 18.10 —  Lekcja ję z  ang. 18.25 —  
Koncert 18.50 —  Wiadomości (roa.).
19.00 —  Dla dzieci. 19.30—  Sześć konty­
nentów. 20.00 —  Krzyżowy ogień, z  
udziałem K  Prunskienś. 20.30 —  Panora­
ma. 21.05 —  Sport 21.15 —  S. "Uboczny 
wpływ”. 22.00 —  Aleja Wolności. 22.20 —  
Telegra "Drogi sukcesu". 23.10 —  Dzien­
nik wieczorny. 23.25 —  "Najemny pisarz" 
(Francja).

LNK
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Tełes- 

hop. 9.05— S. "Bez domu jest źle". 15.25 
—  S. "Robot policjantem". 17.00 —  Czas.

7.20— Radzieckie kroniki. 18.10— Film 
anim. 18.35 —  S. "Bez domu fest źle".
19.30 —  Czarny piątek. 20.00 —  Czas.
20.45 —  Tełeshop. 21.00— Telegra Ta k .

22.00 —  Rowerowe show. 22.30 —
Z cyklu "Główny podejrzany".

BAŁTYCKA T V
8.30 —  S. T a k  świat się kręci". 9.30 

18.20 —  Program DW. 18.30 —  W 
świecie głupoty. 19.00 —  S. "Manuela".
19.30 —  Koszykówka. 21.00 —  S. T a k  
świat się kręci". 21.55 —  Nowości 
bałtyckie. 22.00 —  Film fab. "Czerwony 
alarm" (Francja). 23.30—  NBA: spojrzenie

bliska. 24.00 —  8.30 —  Program CNN.
, v,nT C Ł * sotirw

7.00— CNN. 7;30— Muzyka. 7.45-s- 
film  anim. 8.15 — J 0 0  proc. 8.30 —  S. 
Santa Barbara". 9.30 —  8. "Maria Cełe- 
ste". 17.30 —  Tełetekst 18.00 —  Z  cyklu 
"Centralna ulica". 18.30 —  Magazyn TV. 
18.55 —  100 W ł ^ k a l  3

S. "Santa Barbara". 20.30—  Film anim.
21.00 —  Dziennik: 21.15 —  O  aporcie.
21.30 —  Film fab. "Dziennik najemnego 
mordercy" (USA). 23.00 —  100 proc. 
23.10 —  Mistrzostwa LKL Podczas prze­
rw y—  Dziennik.

WILEŃSKA T V  
8.10 —  Wiadomości z Wilna. 8.25 —  

90x80x90. 8.45 —  Program A. Polrtko- 
wałdego. 9.15— S. "Jeden do dziesięciu". 
10.05— Patrol drogowy. 10.20— Sporto­
wy tydzień. 10.50— Kura dolara. 11.10—  
Film fab. "Miejsca spotkania zmienić nie 
można" (2). 12.15 —  90x60x90. 12.35 —  
Film fab. "Miejsca spotkania zmienić nie 
można* (3). 13.45 —  Apteka. 18.00 r-^S . 
'Jeden do dziesięciu". 18.30 —  Dziś w  
miasteczku. 18.45 —  Autoahop. 18.50 —  
Tydzień. 19.25 —  "Miejsce spotkania —  
Pamięć". 19.45 —  Fiłmfetf). "Miejsca spot- * 
kania zmienić nie można" (4-5). 22.45 —  
Nowości muz. 23.00 —  Dziś w  miastecz­
ku. 23.15 —  Kanał muzyczny.

KOWIEŃSKA T V  
7:00— Ekspres poranny-1.8.30— S. 

Kameleony". 9.00 —  Ekspres poranny-2.
9.30 —  Film dok. 10.30 —  18.00 —  Pro­
gram DW. 18.00 —  Tełenotes. 18.30 —  
Telegra "A 2 B 2". 19.30 —  Tełenotes. 
20 00 —  Dziennik. 20.20 Film anim.
20.30 —  Dla dzieci. *21.00— 8. "Agent M\
22.00— S. "Kameleony".22.30— Wieczór 
muz. 23.30 — Film fab* "Eden"..

I KANAŁ 
ozrał?-00 —  P oranek. 8.00 —  Dziennik.
8.15— 8. Tajemnica Kobiety z  tropików".
9.05 —  Jeden .na jednego. 9.45 —  Graj, 
harmonio. fo.TS —  Fiirri anim. 10.25 — ' 
Dopóki wazyacy w  dom u. 11.00 —  
Wiadomości. 11.10— Mir. 11.50 —  FHm 
fab. 'Wejście do labiryntu". 13.00 —  Film 
anim. 13.15— 8. "30 spraw majora Zema­
na". 14.00— Dziennik. 14.20—  Film anim.
14.40 —  Nowe realia. 15.05 t- "Nowe 
przygody kota w  butach". 18.30— Siedem 
dni sportu. 17.00 —  Dziennik. 17.20 —  S. 
"Tajemnica kobiety z  tropików" 18.10 — ' 
Dzikie pole. 18.25 Człowiek i prawo. 
18.55 —  Pole cudów. 19.45 —  Dobranoc, 
dzieci. 20.00 —  Czas. 20.40 —  8. "Na 
wariackich papierach". 21.35 —  Spojrze­
nie. 22.20 —  Dziennik. 22.30 —  Dramat 
krym. "Kocham mężczyznę w mundurze". 
0.05 —  Siedem dni sportu. 0.35 —  FHm 
fab. "światła cyrku”.

T V  POLONIA
7.55 —  Dzień dobry z  Polski. 8.00 —  

Panorama. 8.10 —  Dzień dobry z  Polski 
cd. 1(5.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Pro­
gram dnia. 10.15 —  "Maszyna zmian" —  
serial dla młodych widzów. 10.45 — - 
Krzyżówka szczęścia —  teleturniej. 11.15
—  "Królowa Bona" —  serial prod. polskiej.
12.10 —  Blok programów edukacyjnych.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 13.15— "Ludzie Wisły"— film archi­
walny prod. połsłdej. 14.25 —  "Sprawa 
prof. Weigla" —  reportaż (historia życia 
wybitnego lwowskiego lekarza). 15.15 —  
Diariusz —  magazyn rządowy. 15.25 —  
Rozmowa dnia. 15.55 —  Program dnia.
18.00 —  Panorama. 18.20 —  "Czarne i 
białe w kolorze" —  reportaż. 18.40 —  “5- 
10-15“ —  program dla dzieci i młodzieży.
17.20— Gość TV  Polonia. 17.30 —  Maga­
zyn kulturalny. 17.45 —  "Cisza... jakby 
świat minął...” —  reportaż o współżyciu 
Polaków i Ukraińców. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.15— Tajemnice Wiklinowej za­
toki”— serial animowany dla dzieci. 18.45
—  Krzyżówka szczęścia —  teleturniej.

I 19.15*—  "Radio Romans" —  serial prod.
polskiej. 19.45 —  Auto-Moto-lOub. 20.00

—  -Hity satelity". 20£0 —  Dobranocka.
20.30 —  Wiadomości. 21.00 —  Muzyczny 
Festiwal —  Łańcut *95. 22.00 —  Panora­
ma. 22.30 —  "Modrzejewska" —  serial 
prod. polskiej. 23.45 —  Program na 
sobotę 24.00 —  Pałer— magazyn muzy­
czny. 0 .3 0 -^ "Chcą mi się wyć"— film fab. 
prod. połsłdej. 1.45 —  Panorama. 2.15 —  
■Wieczór z Alicją".

TYP-1
7.00 —  Kawa czy herbata. 8.45 —  

V.LP. —  rozmowa Jedynki. 9.00 —  "Moda 
na sukces" —  serial U S A  9.30 —  Mój 
program na antenie— Teatrzyk Ufołudek
10.00— Wiadomości 10.10— Mamai ja. 
10.25 —  Domowe przedszkole. Przed­
szkolny koncert życzeń. 11.00 —  "Star 
Trok— stacja kosmiczna" —  serial scien­
ce fiction USA. 11.50—  Muzyczna Jedyn­
ka. 12.00 —  Od niemowlaka do przed­
szkolaka. 12.15 —  Zrób to tak, jak my.
1 2 .3 0  —  U sie b ie  —  m agazyn 
mniejszości. 13.00 —  Wiadomości. 13.10
—  A g ro b izn e s. 13.15 —  M agazyn 
Notowań. 13.40 —  Bądź z  nami. 13.45—  
Książki, które wstrząsnęły światem: "Chwi­
la—  Fryderyk Nietzsche". 14.00— Szkoła 
niejedno ma imię. 14.05 — Jesień jasna i 
wiosenna: O  swoim życiu zapomniałam 
14:25 —  W iedzieć zn a czy  żyć (2 ): 
Zmęczenie, nieuwaga. 14.30 —  Tełepla- 
stikon. 14.45— T u  jest Ojczyzna— ziemia 
w  kolorach tęczy. 15.00 —  Jeśli nie Ox- 
ford, to co? 15.10 —  Seks wśzja. 15.25 —  
Bądź z nami. 15.35 —  T u  jest ojczyzna: 
Ziemia w  kolorach tęczy. 15.50 —  Pro­
gram dnia. 16.00 —  Muzyczna Jedynka.
18.30— "Moda na sukces"— serial USA.
17.00 —  ffiff —  magazyn rockowy. 17.25
—  Dla dzieci : Ciuchcia, 1JJSO.—, . 
rium XX wieku. 18.00 —  T elesocpress.
18.20— Tata, a Marcin powiedział... 18.30
—  Goniec.— tygodnik kulturalny. 1§.45—  
Test —  magazyn konsumenta. 19.0§*—  
Randka w  ciemno —  zabawa quizowa.

1 'nS^SO -^Z u k iG u la — program satyryczny 
Tadeusza Rossa. 20.0G —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  "Niagara"
—  dramat kryminalny USA. 22.40 —  Puls 
dnia. 23.00 —  Studio sport: Mistrzostwa 
Europy w  łyżwiarstwie figurowym —  So­
fia'96 (pary taneczne). 23.45— W.C. Kwa­
drans. 0.05 —  Wiadomości 0.20 —  Jutro 
w  programie. 0.25 —  MdM, czyli Mann do 
Materny, Materna do Manna. 1.00 —  
"Różaniec zbrodni"— thriller USA. 2.40—  
Goniec —  tygodnik kulturalny.

SOBOTA, 27 STYCZNIA 
•’ LTV

8.00 —  Dzień dobry. 10.00 —  Film 
fab. "Dziewczynka z zapałcami". 10.30 —  
Sroka. 11.00— Nasz język. 11.30— Witaj. 
Francjo. 12.05 —  Sport na świecie. 12.30
—  Litewscy olimpijczycy. 12.55 —  Klub 
azachowy. 13.10 —  Wileńskie kiermasze. 
13.'40—  Dta dzieci 14.10— Koncert festi­
walu dziecięcego. 15.40 —  Magazyn "Ali­
ce". 16.30 —  Telegra "MMoner". 18-50 —  
Koncert na 70-lecie litewskiego baletu.
17.40 —  Dziennik. 17.55 —  Koncert P. 
Skirmantasa 18.35 —  Z  cyłdu spojrzenie 
w  przyszłość. 19.05 —  W świecie fflmu.
19.35 —  Mniejsi od nas. 19.55 —  Styl.
20.30 — Panorama. 21.00— Sport 21.15
—  Loteria "Perlea". 21.20 —  Pod wtesnym 
d achem . 2 2.00 —  S .‘ "Przestępcza 
sprawiedliwość". 22.50 —  Dla młodzieży 
"Prawieserio-. 23.25 —  Dziennik wieczór-' 
ny«23.4CUr Legendy rocka.

LNK
9.00 —  Poranne koło. 11.05 —  Ra- 

'dżfeckie krt>nłkf:M1.55 Bulwarowa
show. 12.25 —  Czarny piątek 12.55 —  
Kamera VRS. 13.20— Cztery koła. 13.45

—  Budownictwo. 14.15—  Królewna lodu. 
15.15 —  Dla dzieci 18.30 —  FHm dok.
17.00— Złota kolekcja "Discovery*. 18.00
—  S . 'Rodzina Adamsów". 18.30 — . 
Wiadomości z Hollywoodu. 19.00 —  Sa­
lon białego kota. 19.30 —  Telegra "Rand­
ka". 20.00 —  Czas. 20.45— S. "Doktor tu, 
doktor tam". 21.10 —  Koncert 22.00 —

'"Humor. 22.30“̂ —  "Bezstronni decyzja* 
(USA).

BAŁTYCKA TV 
8.30-17.00 —  Program DW. 17.00 —  

8. T a k  świat się kręci". 18.00— Ola dzieci.
18.30 —  Koszykówka. 21.00 —  S. T a k  
świat się kręci". 22.00 —  "Czerwony 
alarm". Film fab. 23.40 —  NBA. 0.10 —
8.30—  Program CNN.

TELE-3
9.05 —  Film anim. 10.00 —  Reforma 

ochrony zdrowia. 10.30 —  FHm fab. "Nie­
godziwiec”. 12.10 —  Muzyka. 12.30 — ' 
Film dok. 13.00— FHm dok. 13.30— POP 
TV. 14.30—  Maraton muz. 18.30— Nauka 
I technologia. 17.00 —  Z  cyłdu "Centralna 
ulica". 17.30 —  Europejska scena. 18.00
—  8. "Maria Celeste". 19.35 —  Styl. 20.00
—  Z  cykłu "Puchar świata". 20.30 —  FHm 
anim. 21.00— Dziennik. 21.15— Muzyka.
21.30—  FHm fab. "Inspektor policji krymi­
nalnej". 23.00 —  Muzyka. 23.15 —  Dzien­
nik.

WILEŃSKA TV
8.15 —  Wiadomości z  Wilna. 8.30 —  

FHm dla dzieci "Przygody Buradna". 9.40
—  FHm dok. 10.30 —  Raz na tydzień.
11.00— Film fab. "FHpper*. 11.55—  Ekran 
tygodnia Wileńskiej TV. 12.10 —  Auto­
ahop. 12.15 —  Muzyka 12.25 —  Teatr. 
Jubileusz Olgi Arosjewej. 14.45 —  Muzy­
ka z  filmów. 15.00 —  Ja sama. Nie chcę 
mieć dzieci. 18.00 —  Tydzień. 18.35 —  
Film fab. "Drobnostki życia". 17.05 —  
Popołudnie z G. Bigelyte. 17.45 —  Muzy­
ka. 19.00 —  Raz na tydzień. 19.35 —

Magazyn filmowy. 19.45— Film fab. 22.00
—  Mister Bean. 23.00 —  Patrol drogowy.
23.15— Wyżej —  tylko gwiazdy.

KOWIEŃSKA TV
9.05 —  Poćwiczmy. 9.20 —  Dla dzie­

ci. 10.10 —  S. "Agent M.". 11.00 —  8. 
"Drużyna A". 12.00 —  Program DW. 16.00
—  S. "Policja z Miami". 17.00 —  FHm dok.
17.30 —  Parada szlagierów. 18.00 —  T e ­
legra "ChytrusP. 19.00 —  ABC zdrowia.
19.30 —  Moim zdaniem... 20.00 —  Dzien­
nik. 20.20— Film anim. 21.00 —  FHm fab. 
"Branka kaukaska". 22.30 —  Tełenotes.
22.55 —  Wieczorne monologi. 23.00 —  
Niemieckie TO P 40. 23.30 —  FHm fab. 
"Eden".

I KANAŁ
6.45 —  Pobudka 7.45 —  Słowo du­

szpasterza. 8.00 —  Dziennik. 8.10 —  Po­
budka —  cd. 9.30 —  Nie gap się. 10.00 —  
Pocztą poranna. 10.35 —  Smak 10.50 —  
Pewnego razu. 11.00 —  Teatr plus TV.
11.45— Film anim. 12.00— Film fab. To".
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  FHm anim.
14.45— W  świecie zwierząt 15.20 —  Ok­
no na Europę. 15.50 —  Beau Monde.
16.10 —  Szczęśliwy przypadek 17.00 —  
Dziennik 17.20 —  Teleshop. 17.55 —  
Jerałasz. 18.20—  Film fab. "Kobieta, która 
śpiewa". 19.45 —  Dobranoc, dzieci. 20.00
—  Czas. 20.40— S. "Na wariackich papie­
rach". 21.35 —  Brainring. 22.25 —  
Wiadomości 22.35— FHm fab. "Droga do 
VeMHe". 0.35 —  film fab. T e n  sam Mun- 
hausen".

TV POLONIA
9.00— Powitanie, program dnia. 9.05

—  "Hity satelity". 9.25 .—  "Szkoła tańca 
ludowego*. 9.40 —  Troskliwe misie" —  
serial-animowany dła dzied.10.10 —  
"Ziarno" —  program redakcji katolickie) 
dla dzieci i rodziców. 10.35 —  Brawo! Bis!

"•"'43:00 — 'Wiadomości, .18, JO — -Znajomi z 
ZOO. 13.35 —  W O T na antenie I V  Polo­
nia. 16.10 —  *W piątą stronę świata* — . 

r serial dla' mfc><fych_ wjdzów.. J 7 ^ , 
"Chrząszcz brzmi w  trzonie". 17.15 —  Li­
sty od telewidzów. 17.30— W OT na ante­
nie TV  Polonia 18.20 —  Sport z satelity: 
Puchar Świata w skokach narciarskich —  
Zakopane'96. 19.20 —  "Stawka większa 
niż życie"— serial prod. polskiej. 20.15—  
Dobranocka. 20.30— Wiadomości. 21.00
—  "Przekrój przez pół wieku" —  relacja z 
uroczystego wieczoru z  okazji jubileuszu 
tygodnika "Przekrój". 22.00 —  Panorama.
22.30 —  "Był jazz” —  film fab. prod. pol­
skiej. 0.05 —  W OT na antenie TV Polonia.

,, 1,30.—  "Modrzejewska" —  serial prod. 
polskiej.

TVP-1
10.00— Wiadomości. 10.10 —  "Ziar­

no"—  program red. katolickiej dla dzieci i 
rodziców. 10.35 -  5-10-15-41,35., —  
Kwant Program naukowo-popularny.

:,i rf 1:50'^ I C o  wy na foT l  2100 —  Film dok
13.00 —  Wiadomości 13.10 —  Kraj — * 
magazyn regionalnych oddziałów TVP. 
13.35 —  Koncert życzeń. 14.00 —  Walt 
Disney przedstawia. 15.15— Studio spor­
towe. Skoki narciarskie. 18.20 —  Studio 
sportowe. Mistrzostwa Europy w  jeździe 
figurowej. 17.25 —  "Bill Coatoy Show" —  
serial USA. 17.50— Kalendarium XX wie­
ku. 18.00 —  Teleexpress. 18.25 — . 
Nowożeńcy —  teleturniej. 18.55 —  Swoj- 
skie klimaty 19.05— "Dzień za dniem" r-r 
serial USA. 20.00 —  Wieczorynka. 20.30
—  Wiadomości. 21.10 —  "29 ulica" —  
komedia U S A  23.00 —  Czar par. Finał. 
1,00..—  Wiadomości. 1.10— Sportowa 

^obota 1.30— "Żaby"— horror USA. 2155"
—  "Grubas —  serwprod. włoskiej 

.. NIEDZIELA, 28 STYCZNIA
LTV

8.35 —  Program religijny. 9.05— Dla 
dzieci. 10.00 —  Cudzego bólu nie ma.
10.30 —  S. dla dzieci Tajn a  misja". 10.55
—  Ruletka kawiarni Konrada. 11.25 —  
Siedem dni Kowna. 12.15 —  W świecie 
koszykówki. 12.45— Labas. 13.45— Kon 
cerLJ4 40  .cyjdu "Cuda eufpp^^ięj v 
przyrody". 15.00— Koncert życzeń. 16.00
—  8. “Domek na preriach". 16.50 —  Kato­
lickie studio. 17.20— Poznaj siebie. 18.00
—  Dziennik. 18.10—  Drogi, samochody, 
ludzie. 18.45 —  Zielone drzewo życia 
19.25—  Nasze miasteczka. 20.20— Sza­
nujmy słowo. 20.30 —  Panorama. 21.05
—  Sport 21.15 —  Pierwszy kanał 21.35
—  Film fab. "Samowładca". 23.10 —  
Wiadomości wieczorne. 23.25 —  Horror.

LNK
— 9.00.—  Film anirń, 1 1.00 —  Sobotnie 

rozmowy. 11.50 —  Telegra T a k  Nie".
12.45— Telegra "Randka". 13.15 —  Opo­
nuj. 14.05 —  Salon białego kota. 14.30—  
Na jednym końcu haczyk 15.00'—  Rowe­
rowe show. 15.15:—  FHm anim. 16.30 —  
Afrykańska odysea. 17.30 —  Złota kole­
kcja "Discovery". 18.00 —  8. "Flintstouno- 
włe". 18.30 —  Wiadomości z  Hollywoodu.
19.00— S. “8everty Hills, 90210". 19.50—
8. łysy". 20.15 —  Monitor. 21.00—  Ho­
roskop tygodnia. 21.05 —  Bulwarowe 
show. 21.30 —  Brawo-95. 23.25 —  Nie­
dziela. 0.20 —  8. "Naczelniczka 
więzienia".

B A Ł T Y C K A  T V
8.30 — 18.30 —  Program DW. 18.30

—  Dta dzieci 17.00 —  8. T a k  świat się 
kręci". 18.00— Program religijny. 18.30—  
Przegląd LK L 19.00 —  Koszykówka.
20.00 —  Przegląd N BA 20.30 —  Świat 
mistrzów. 21.00— 8. T a k  świat się kręci*.
22.00 —  FHm fab. "Antygona". 23.30 —  
BNA: spojrzenie z bliska 24.00 —  8.30—  
Program CNN.

TELE-3
9.05 —  FHm anim. 10.00 —  Okno na 

przyrodę. 10.30—  Program m uz 11.00—  
FHm fab. "Żona samobójcy". 12.35 —  Mu­
zyka. 13.00 — Ze świata. 14.00 — Z cyłdu 
"Puchar świata". 14.30 —  Maraton muz.
16.00 —  Muzyka i święte słowo. 16.30 —  
Film dok. 17.00 —  Kultura narodów 
hiszpańskich. 17.30 —  Europejski kalej­
doskop. 18.00— S. "Maria Celeste". 19.40
—  Przewodnik podróży. 20.00— Sport na 
świecie. 20.30 —  FHm anim. 21.00 —  
Wiadomości. Opinie. 21.30 —  Komedia.
23.00 —  Cytadela ciemności.

WILEŃSKA TV
8.05 —  Jesteś świadkiem 8.25 —  

Film anim 8.50 —  Porady pediatry. 9.00
L—  FHm dla dzieci. "Przygody BuraUna". 

10.15 —  Chcę wszystko wiedzieć. 10.30
—  Ekran tygodnia Wileńskiej TV. 10.45 —  
Teatr. 11.00 —  Prognozy tygodnia. 11.30
—  FHm dok 12.05 —  Prasa i muzyka.
13.00 —  FHm fab. "Ballada o dzielnym 
rycerzu Ah/engo". 14.35—  Klub Z. Gierd- 
ta. 15.05 —  S. "Mściciele*. 18.00 —  O 
energetyce. 18.15 —  Autoshop. 18.20 —  
FHm fab. "Flipper". 19.15 —  Magazyn fil­
mowy. 19.25 — .Moje lano. 20.25 —  FHm 
fab. "Romans a la Rousseau". 22.00 —  
Dyskoteka.

K o w ie ń sk a  t v
9.05 —  Poćwiczmy. 9.20 —  Telegra 

"ChytrusP. 10.00 —  S. "Nareszcie dzwo­
nek". 11.00 —  S. "Drużyna A". 12.00 —  
Program DW. 16.00 —  Finał mistrzostw 
Litwy w boksie. 17.30 —  S. "Kameleony".
19.00 —  FHm dok. 19.30 —  W świecie 
muzyki. 20.00 —  Ostry kąt 20.30 —  Dla 
dzieci 21.00—  FHm fab. "Cicha noc"(1) z 
serii "Kryminalne historie". 22.00-?-J. Vait-

Wizja W.OO aa FHm fab. 
"Krwawa przysięga".

I KANAŁ 
6.50 —  Ciągnienie śportiotó. 7.00—  

Pobudka. 8.00 —  Dziennik. 8.10 —  Po­
budka -r-. cd.. 9.25—  Dopóki wszyscy w 
domu. 10.00—  Gwiazda porainna. 10.50
—  Z  pierwszych rąk. 10.55 —  Służę Ro­
sji. 11.30 —  Graj, harmonio. 11.55 —  
Film public. 12.25 —  Oczywiste, lecz nie­
prawdopodobne. 12.55 —  S. "Piraci".

. 13.25 —  Panorama śmiechu. 14.00 —  
Dziennik 14.20 —  W eterze —  muzyka.
15.10 —  Film anim. 15.20 ^  Klub 
podróżników. 16.15 —  Film anim. 17.00
—  Dziennik 17.20 —  Przegląd piłkarski. 
17.50 —  Jubileusz L Moisiejewa 19.05
—  Film fab. "Rok broni". 21.00 —  Nie­
dziela. 21.55— S. "Nawariackich papie­
rach". <22.50 —  Wiadomości 23.00 —  
Miłość o d  pierwszego wejrzenia. 23 JO
—  Film-spektakl.

IV  POLONIA
— 9.00— Powitanie, pfpgram dnia. 9.05

—  Giovanni Pierluigi da Palestrina —  bf- 
fertorium III Niedzielę po Trzech Królach.
9.10 —  "Słowo na niedzielę". 9.15 —  Stu­
dio kontakt 10.00— "Polonica arktyczne"
—  film dok 10.30— Mój dom —  program 
poradnikowy. 11.00 —  Wspólnota w  kul­
turze. 11.30—  "Koncerty laureatów Ga­
briela Montero gra I Koncert e-moHop. 11 
Fryderyka Chopina. 12.15 —  Skarbiec —  
magazyn historyczno-kulturalny. 12.45—  
"Klub odkrywców" —  program dla 
młodych widzów. 13.00 —  "Na polską 
nutę" - r  program dla dzieci 13.30— 'Za­
mek Eureki" —  film dla dzieci, 14.00 —  
Tata, a Marcin powiedział..". 14.10— T o  
tu, to tam". 14.401—  "Spotkania z profeso­
rem Wiktorem Zinem". 15.00 —  Recital

' *drażyńV Świtały. 1 5 .3 0 ^ "Piraci" <-=- tele­
turniej.'16.00 —  Teatr Familijny: "Alicja w 
Krainie Czarów" cz. III aut Lewis CarroN. 
16.35 4 -Salonowe potyczki 17.00 r -P ro ­
gram dnia. 17.05 —  “Żywe obrazy" —  film 
dok Stanisława Różewicza. 18.00 —  Te- 
leexpress. 18.15 —  "W krainie 
Czarnoksiężnika Oza" —  serial animowa­
ny dla dzieci. 18.40 —  "Strachy" —  film 
archiwalny prod. połsłdej. 20.20— Dobra­
nocka. 20.30 —  Wiadomości. 21.00 —  
“Kabaret Czerwony KaplurekW program 
rozrywkowy. 21.45 —  Leksykon Polskiej 
Muzyki Rozrywkowej. 22.00 —  "Album 
Polski" —  "Maria" —  film fab. prod. pol­
skiej. 23.10 —  Program na poniedziałek 
23.20 —  'Wesoło czyli smutno, rozmowy 
Kazimierza Kutza o Górnym Śląsku". 0.10
—  "Męski striptiz". 0.40 —  Sportowa nie­
dziela. 1.05 —  Panorama 1.35 —  "Scho­
dy, pióra, brylanty...".

TYP-1
, 8.00 —  Rolnictwo na świecie. 8.15 —  

Tańce poiskial 8.30-**-Notowania. 9.05—  
Dla dzieci. 9.35 —  "Droga do Avonlea" —  
s. kanadyjski. 10.25 —  Teleranek 10.50 
— Dla dzieci. 11.00— Kukułka— program 
inform. dla dzieci. 11.15— W starym kinie. 
FHm fab. "Dźwięki muzyki" (1), U SA 1300
—  Anioł Pański —  trans, modlitwy Ojca 
Świętego z Watykanu. 13.20 —  Opinie —  
program pub!. 14.00 —  Wiadomości. 
14.10 —  Tydzień. 14.40 —  Morze. 15.05
—  Niezapomniane seriale —  "Północ —  
południe" (5, USA). 16.00 —  Studio sport 
Mistrzostwa Europy w jeździe figurowej. 
1750 —  Kalendarium XX wieku. 18.00 —  
Teleexpress. 18.20 —  śmiechu warte. 
18.50 —  Program rozrywkowy. 19.05 —
"Dr Ouinn"— s. U SA 20.00— Wieczoryn­
ka. 20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  "Po 
latach w Angeil Falls" —  film fab. USA 
22.05 —  Wieczór z Aiłcją. 23.00 —  Spor­
towa niedziela 23.30 —  Racja stanu —  
program pubł. 0.25— Pogadanki. 0.35—  
"Siostra Carie" —  USA 2.25 —  Wokół 
wielkiej sceny.
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O ogrodach pamiętajcie 
nawet w zimie

W Połsce wobec środowisk* 
naturalnego w sensie użytkowym 
i rekreacyjnym wykazuje się dużą 
troskę. W miastach ogrody mają 
przeważnie charakter dekoracyj­
ny — zielony, równy trawnik, re­
gularn ie pięlęgnow any 
(strzyżony), a na nim różnorodne 
krzewy ozdobne, iglaste (zimą 

' zielone) oraz IiSciaste o różnej 
porze kwitnienia. Otoczenie takie 
jest doskonalą ucieczką od co­
dziennej rzeczywistości, stwarza 
doskonałe miejsce do wypoczyn­
ku. Znaczna jest również liczba 
osób, która uprawia drzewa i 
krzewy owocowe. Liczba ta ciągle 
wzrasta, ponieważ nabywcy, prze-, 
konali się o  ich niezwykłych 
wartościach (np. borówka wyso­
ka: duża zawartość witaminy C, 
poprawia ostrość widzenia). Z  in­
nych atrakcji można wymienić 
jeżynę bezkolcową, o dużych 
owocach, doskonałą w smaku. Kwitnąca wiśnia—Jeden z okazów ofero-

Na wsiach ogrody mają chara- wanych przez flnnę.
kter bardziej użytkowy, posadzone 
są atrakcyjne rośliny, które wydają 
owoce każdego roku. Dotyczy to 
również wyżej wymienionych krzewów. 
Kolekcja roślin obejmuje również zioła 
o właściwościach zdrowotno-leczni- 
czych. Każdy mieszkaniec Polski zwią­
zany jest z ogrodem; mieszkańcy miast 
często kupują duże powierzchnie na 
wsiach, w lasach i tworzą tam swoje 
małe oazy spokoju, miejsca przyjemnej 
pracy i wypoczynku. Uprawa roślin oz­
dobnych i owocowych wymaga facho­
wej wiedzy. Rolę tę powinny pełnić 
placówki handlow e, k tó re  mają 
bezpośredni kontakt z odbiorcą. Go­
spodarstwo ogrodnicze Wojciecha 
Sobczaka z siedzibą w Konstantynowie 
Łódzkim'produkuje drzewa i krzewy 
owocowe i ozdobne, a firma "Dan- 
mark" oferuje wszystkie artykuły zwią­
zane z ogrodnictwem niezbędne w pro­
dukcji i pielęgnacji roślin (środki 
ochrony roślin, narzędzia ogrodnicze, 
sprzęt: kosiarki do pielęgnacji traw­
ników, nawozy, systemy zraszające — 
zwłaszcza niezbędne w okresie suszy, 
itp.). Pracownicy firmy służą poradą 
wszystkim klientom w zakresie kupio­
nego towaru.

Mamy nadzieję, że tematem tym 
zainteresują się również mieszkańcy 
Litwy. Będzie można utworzyć tutaj 
placówki handlowe, które pomogą 
rozwiązywać problemy: zagospodaro­
wania terenów zieleni miejskiej, 
ogrodów przydomowych i gospo­
darstw rolnych. Uważamy, że najbar­
dziej smakują owoce i warzywa z

w łasnego ogródka. Wszystkich* 
których zainteresowała ta oferta, pro­
simy o kontakt z firmą: Gospodar­
stwo ogrodnicze "Wojciech Sobczak", 
95-050, Konstantynów, uL Łódzka 
164, fax (042) I I  12 99, Polska, h k  
Przedsiębiorstwo handlowe "Dan- 
mark" pod tym samym adresem.

Ludzie biznesu, zainteresowani tą 
ofertą, mają możliwość dystrybucji 
drzew i krzewów owocowych i ozdob­
nych oraz artykułów do produkcji 
ogrodnkzo-rolnęj. Będą miłe widziani 
jako partnerzy handlowi podw/w adre­
sem. Czekamy na kontakt.

"K u rie r W ileński" c h ę tn ie  
udostępni swe łamy w rubryce "W sa­
dzie i ogrodzie" dla fachowców z.tej 
branży w celach promocji produkcji 
rolno-gospodarczej.

Irena LITWIN 
Repr. M. Paluszkiewicz 

(Zam. 114)

Konsultacja 
dla dzieci głuchych

P o lsk ie  S tow arzyszenie 
Niepełnosprawnych "LitPolinva" 
informuje rodziny polskie, mają­
ce głuche dzieci w wieku od 3 do 
6 lat, że powstała możliwość kon­
sultacji i przeprowadzenia badań 
u lekarzy polskich oraz leczenia w 
Polsce. Chętni mogą zgłosić się 
pod nr. telefonu Stowarzyszenia 
— 758617.

SPRZEDAM Importowane 
telewizory, ytdeoodtwerzacze, 
kuchenki mikrofalowe I odku­
rzacze z gwarancją. Dostar­
czamy na miejsce.

Vllnlus, teł. 42-80-69.
(Zam. 84)

S P RZED AJĘ 1-pokojowe 
mieszkanie w Landwarowle. 
TeL 61-39-59.

(Zam. 95)

S P RZED AJĘ 2-pokoJowe 
mieszkanie w centrum Trok.

TeL 61-52-29.
(Zam. 96)

SPRZEDAM ŁYŻWY.
TeL 26-57-51.

(Zam. 72-0)

SPRZEDAM 5 ton siana (700 g ^ 3
LI)

Vllniu8, tel. 45-80-58.
(Zam. 75-0)

W dowolnych Ilościach 
SKUPUJEMY pierwotne I wtór­
ne surowce maa plastycznych.

Vilnlus, tel. 44-71-84; 72-08- 
81, dogodź. 19.00; 72-06-43 —  
od godz. 19.00.

(Zam. 39)

SKLEP JUBILERSKI* naj- 
droźej skupuje złoto, platynę, 
wyroby Jubilerskie I wyroby z 
brylantami.

AL Laisvćs 40, Vilnius, tel. 
42-13-81.

(Zam. 1701)
NIEDROGO REMONTUJĘ 

maszyny do szycia.
TeL 41-38-06.

(Zam. 73-0)

SZUKAM PRACY o wyna- 
grodzeniu do 300 litów.

Tel. 45-82-77.
(Zam. 74-0)

Z  o kazji pięknego Jubileuszu 50-lecia 5
zaw arcia zw iązku  m ałżeńskiego i

Kochanym  R odzicom  i  D ziadkom  
Wandzie i Alfonsowi 

TALM ONTOM
z  E jszyszek najszczersze życzenia: dużo  i  
zdrow ia, pogody ducha, w szelkich łask  f 

Bożych i  długich la t życia  —  ^  
składają: córka i syn z  rodzinam i 1

‘  1
K ochanej M am ie 

Jadwidze MARKOWSKIEJ % 
z  o kazji Jubileuszu 70-lecia 

Ą ć T *  serdecznie życzą, by z  pom ocą  Ej]
B ożą doczekała 100 la t w dobrym i  

■v  zdrow iu, dosta tku , wzajemnym  ’#
szacunku i  m iłości 
C ienia, Stach, Jola, JarA , i  

Staś, N atalia, Bożena, j!
(Zam. 113) I i

^/AV.%V//AV/.V.V.V//.V.VAV/.V.V.V.V.V.YAVAV.V.V.'.VVVa

Trakij 9- 6, Vilnius, 
tel. 62 60 60

Pracujemy bez dni wolnych *

Skupujemy złoto, platynę, palad, srebro

DROBNE ZA DARMO 
$  KURIER WILEŃSKI

Uwaga!

Codziennie
w “Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywatne 
ogłoszenie do 5 słów za darmo!

Klipon — L ................................ ...... J

L _ : : : . . :  ; : ; .  . . j

Po w y p s ln le n lu  p o w y ż e j z a m ie s z c z o n e g o  k u p o n u  z 
tre śc ią  o g ło szen ia  p ro s im y  go  wyciąć I w ysiać n a  a d r e s  re­
dakcji.

2056 VHnłus, Lalav6s 80,
"Kurier WUeńakT, dział reklamy, teł. 42-69-63.

Skupujemy 
brylanty, 
wyroby 
jubilerskie, i

Zawodowy kierowca, 40-let- 
,nl Polak z Wilna POSZUKUJE 
| PRACY.

Tal. 644)1-41 wieczorem.
(lam: 111)

USŁUGI MUZYKANTÓW, vi-

| złoto, platynę.palląd, srebro.|d,E i ^ łtłertrt,, ̂  59* 2-00.
(Zam . 76-D)N augarduko .30-, Vilnius. tel. 2 6 1 5  56

AKTUALNOŚCI
KULTURALNE

TEATR
^ O p e r a
Dziś "Don Kichot”, jutro "Mak­

bet”. W niedzielę dla dzied "Kopciu­
szek", wieczorem "Madame Butterfly".

* Akademkld Teatr Dramatycz­
ny ■

JĘ ẑiś "Dzień dobry Sonia, Nowy 
Rolr. Jutro "Emigrand". W niedzielę 
dla dzied "Trolle Muminki".

•  Teatr Młodzieżowy
Jutro "Zwydęstwa Normandów", 

w niedzielę dla dzied ”Jak królewicz 
rzemiosła się uczył". W Sali— 99 jutro 
obejrzeć można "Bliżej aniżeli daleko".

•  Rosyjski Teatr Dramatyczny 
Jutro i w niedzielę premierowe

przedstawienie "Skradzione szczęście".
•  Teatr "Vaidiloe Ainłaf"
Dziś na tej scenie "Każdemu — 

bom bę na właany użytek", ju tro  
"Skąpiec".

■ •  "Lttt” .
Dziś i jutro "Pszczółka Maja", w 

niedzielę "Błękitny piesek”. W Malej 
Sali jutro "Sigute", w niedzielę "Czer­
wony Kapturek".

WYSTAWY
•  Polska Galeria Artystyczn a  (ul. 

Uganytojo 2/4).

Obejrzeć tu  można ekspozycję 
p o św ięc o n ą d z ia ła ln o śc i K lubu 
Włóczęgów w przedwojennym Wilnie.

•  Centrom Sztoki Współczesnej 
(Niemiecka 2).

Po raz pierwszy na Litwie przed- 
s ta wioną została twórczość Jurgisa 
MadOnasa i zainicjowany przez niego 
ruch— fluxus, który rozpoczęty w Nie­
mczech rozpowszechnił się później w 
Ameryce i innych krajach. Dwa pokazy 
zorganizowane w tym lokalu "Fhnus w 
Niemczech 1962-1994” oraz "Jurgis 
MadOnas: fluxus sztuka—żart"— sze­
roko obrazują twórczość Joaepho Be - 
nyso, Toma Schmita, Nam June Paiko 
i innych plastyków pracujących w, tej 
dziedzinie. Wyświetlane też będą filmy 
o lej tematyce.

* Galeria Fotograficzna (Stiklią
4).

Zupełnie niedawno odbył się III 
Zjazd Fotografików Litwy. Temu to

wydarzeniu i poświęcony jest pokaz 
mający tu miejsce.

•  Galeria "Arka" (Ostrobramska

Zaprasza do zapoznania się z do­
robkiem plastyków Białorusi.

•  Mozę om Sztoki Stosowanej 
(Arsenałska 3).

Kto nie zdążył obejrzeć pokazu ju­
bilerskiego poświęconego 500-łedu 
c e c h a  z ło tn icz eg o , radzim y się  
pośpieszyć. Wystawa czynna ostatnie 
dni.

KONCERTY

KALENDARIUM
'  Piątek (2<J) j o l  2« dniem MN 

r. Do końca roku 340 dni.
* Znak Zodiaku — Wodnik,
* Imieniny: Pauli, Polikarp^ ly* 

moteusza, T\tusa.
* Wschód Słoflca — 8:20, zach# 

— 16.44. Długość dnia 8 godz. 24 ea-

. Dziś w Małej Sali — koncert J. 
Kamavidusa (fortepian). Razem ze 
akrzypkiem  A . P a u k łte , D. 
Pa ISauskasem (wiolonczela) zaprezen­
tuje utwory L  van Beethovena, W A  
Mozarta, J. Brahmsa i in.

KO.

Litewska Służba Hydrom**^ 
rologiczna przewiduje na 26 sty o ®1 
zachmurzenie z prząainienifflij S  
opadów. Wiatr wschodni, umiarko** 
ny. Temperatura 12-14 stopni mros*- 

W ciągu następnych dwóch fla B 
kalne opady śniegu. TemperaWJł*
nocy—8-13, miejscami d o -18, wdń®
5-10 stopni mrozu.

kli!IIJt MII K\Skl
Wydawca 

ZSA K urier WKariskr

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

Naaz i d m :  U l n t a  pr. 60. 
2056 Vllnłua,Uotuvoo Reapubllka 

Kod 67218 
ISSN 1392-0409 

SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79̂ *1 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-7944 
ekonomiczny, iycia wal —  42-79-68, atołeczny, kultury —  42-79-77, literatury 1 sztuki— 
42-79-68, azkoinlctwa 1 młodzieży, listów 1 Interwencji —  42-69-65, reklamy 1 ogłoszeń "  
42-69-63. Fotokorespondend —  42-00-81. Korespondent na rejon aolecznlckl —  52-780. MDruku)* S A .S pauda '

Ogłoszenia 1 reklamę do 'Kuriera Wileńskiego* przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsvts pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za tnU  ogloezed radakcła nie odpowiada. Dyżurny r«d«nor 
Opinia ezytaMkńw zawarta w Ich Halach nie aa- Kryatyna ADAMOWICZ 
waza aą zbłeZne z opinią radakc|l.


